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L w ó w  d. 28. czerwca.
(Mowa Gambotty w Bellerille. — Nowy pro- 

(ram  Francji- — J«j oboone stanowisko w Eoro- 
|Ś®. — Głaskanie rządowe w aprawle podatku grun
towego. —  Sankcjonowanie pięcioletniego projektu 
aatawy; możliwość tankcjonowanla 1 dzieaięciole- 
tnitgo. —  Klęska oontrallatćw w aejmle bukowift- 
•kim).

Ł a t tem u k ilka w jednej ze swych m6w 
politycznych oświadczył Gambetta, t e  „Francja 

-labo je s t rzeczpospolitą, nie powinna i nie bę
dzie się zajmowała eksportem  idei republikań
sk ich ."  W zeszłą niedzielę tenże ««m "U*1" I*
w mowie mianej na  jednem  z p rzedm ieao^ary- 
ta ,  m ianowicie w B ellerille, wypowiedział m ię
dzy ianem i te  słow a: .Uroczystość 14. lipea 
złeży dowód, i e  F rancja gotowa jes t znowu pod
jąć  się św ietnej swei roli . dziejowej, i stanąć 
znowu na czele postępu ludzkości, bo pam iętaj
cie, panow ie moi, *® ojcowie nasi ogłosili św ia
ta  nie tylko swobodę Francuzów, ale swobodę 
wszystkich ładzi, swobodę człowieka."

To że Gambetta, wódz oportnuistów fran- 
cuakich, zmienił swe zdanie w tak  ważnej sp ra 
wie w ciągu kilku la t  i to  zm ienił ta k  rady- 
dalnie, dziwić uas wcale nie m oże; inaczej bo
wiem nie byłby przecież oportunistą. Rozna- 
m iętnić nas także  nie może redomontada try- 
bona paryskiego, bo zanadto już jesteśm y trze 
źwi. aby się podniecać takiem i frazesam i. Nie
z n ie i  wznak*8 program , jak i w powyższym ustę- 

ilił F rancji p. Gambetta, ma dla nas
UlapoapoUte znaczenie polityczne i to tem  wię- 
kzse, m  mocniej jesteśm y przeświadczeni o jego 
ęportnnhm ie, im silniej wierzymy, iż  p. Gam
b e tta  należy do tych  ładzi, k tó rzy  swe zapa- 
r j  lania stosują do wypadków i k ierują się 

tylko ich biegiem a n ie  zasadam i w rzeczach 
polityki. Ta w iara — a wysnuła się ona z ca
łej dotychczasowej działalności Gambetty — wy
klucza wszelkie przypuszczenie, iż dał się 
porwać werwie o ra to rsk ie j, uległ wpływowi 
otoczenia, złożonego z radykalnych w arstw  ro
botniczych, zapalił się mimowoli i  wygłosił 
nwczy, których nie m iał zam iaru powiedzieć. 
N ie jest on nowicjaszem na trybuuie ludowej, 
aby się dał powodować wpływowi słuchaczy; 
zanadto zaś je s t biegłym mówcą, aby m e był 
panem najdelikatniejszych odcieni swej myśli 
Każda jego mowa je s t obmyślana tak  dokładnie, 
opracowana tak  szczegółowo, że niem a w mej 
n ic  zgoła, bodaj naw et przecinka pozostawio
nego z inspiracji chwilowej. Pod względem poli
tycznym, wszystko jes t naprzód dobrze r<>*wa
żone, pod względem zaś artystycznym , każda 
« o w a  fest dziełem m istrzowskiem , zbudowanem 
według w szeliicb  praw ideł arohitektoniki lite 
rackiej. Nawet pokost jm prom zacji. k tóry  po- 
k ryw a jego przemówienia i  blasku im dodaje, 
je s t także tylko wyrobem oratorskiej sztuki i 
w prawy.

W ięc to, co powiedział Gam betta w Belle- 
yille, b rać możemy śmiało jako nowy program 
dyktatora F rancji. Owóż ten  program, poró
w nany * owym, jak i G im betta  przed kilku laty  
wygłosił, wyznacza znakomicie przestrzeń, jaką 
F rancja w ciągu tego czasu ubiegła. W onczas 
w ypierała się wszelkiego eksporta idei republi
kańskich, b łagała pokornie m onarchij, Aby ją  
tolerowały, przysięgała się, że nikomu w Ę uro-

Ele wody nie zamąci, m iała odwagę jedno tyl- 
o hasło, na  czele swej polityki wypisywać, a 

hasło to  b rzm iało : „pragnę pokoju". Dzisiaj 
F rancja  patrzy  z  góry, oświadcza, że między 
m ocarstwam i nie chce stać jako par ale jako 
jp im uf tnfcr par et, zapowiada, iż się zajmie

dla ug łaskania umysłów podać w urzędowym
Prager Abendblatt kom unikat, k tó ry  jednak wca
le nie dopnie celu. Komunikat ten  powiada: 

„Przypatrzm y się wynikom szacunkowym, a 
obaczymy, że pod każdym względem największej 
ulgi doznają Czechy. Jeżeli bowiem ustawiona 
przez rząd sumę czystego dochodu 183 298 000 
złr. za podstawę obliczenia podatku a  obecny 
przychód podatku grantow ego okrągło w su 
mie 37.500.000 złr. oraz jako kontyngent mają
cy w przyszłości być uzyskanym  przyjmiemy : 
to będą w i ę c e j  płacić jak  dotąd

Galicja o 
A ustrja dolna o 
8 ty rja  o 
Morawa o 
Bukowina o 
A ustrja górna a 
W ybrzeże o 
Tyrol o 
Yorarlberg o

na^omiaa *cś m n i e j  płacić b ę d ą :

1,526 750 złr. 
648 5lS „ 
624.570 „ 
268 626 „ 
292 687 „ 
165.186 „ 
117 920 „

37 809 „
28 240 .

4 180 „

8,200.618 złr. 
316127 „
150 695 „ 

54.637 „ 
14.967 ,  
czystego przyehodn 

komisje

Czechy o 
Kraina o 
Sslązk o 
Dalmacja o 
Saleburg o 

Jeżeli zaś jako sumę 
przyjmiemy ustawioną przez krajowe 
sumę 165.225.000 z ł . ,  to zawszeby

Czechy o ....................... 2,881.109 zł.
K ra iaa  o ....................... 260 821 „
Szląsk o ....................... 156 807 „
Dalmacja o ....................... 85 192 „
K aryntja o ............................  16 182 „

mniej, a reszta  krajów w odpowiednim stosun
ku więcej płacić m usiały. A gdy nowy podatek 
nie będzie procentowym, tylko kontyngentowym, 
więc tem  bardziej s ta rać  się należy o równo
m ierną i słuszną podstawę podatku, gdyż oby- 
tek, któryby powBtał przez niesłuszne jednego 
lub drugiego kra ju  faw oryzow anie, musiałby 
przez resz tę  krajów  być pokrywanym."

Dlatego praw i kom unikat półurzędowy peł
ne nam aszczenia kazanie członkom komisji cen
tralnej, aby nietylko operata krajów, z których 
pochodzą, ale w szystkich krajów  operata jak  
najsum ienniej badali i t. d. — ku czemu mają 
im posłużyć ułożone przez rząd  wykazy poró
wnawcze, k tóre dowodzą, że „rządowi przede- 
wszystkiem o słuszny rozkład podatku, a do
piero potem o powiększenie dochodu chodziło. 
Z resztą — dodaje kom unikat — reforma po
datku gruntowego je s t tylko częścią gruntowne
go pcdatkowości naszej przeobrażenia, m iano
wicie podatek osobisto-dochodowy je s t niezbę
dne i azupełuieniem  grantowego, gdyż tylko 
w tedy mogłyby przyjść do skutku zamierzone 
opusty z podatku gruntowego."

Nie potrzebujemy dowodzić, że ten  komu
n ik a t cela nie dopnie.

ceńtraliści są tam  ju ż  w  mniejszości. W wybo- 
rże do krajowej komisji dla podatku gruntow e
go za pierwszym ra iem  pp. br. Mikołaj M ustazza 
i Tomaszczuk otrzym ali po 14 głosów — za
drugim razem  br. M astizza  otrzym ał 15 — i p. 
Tomaszczuk, jeden z hersztów centralizm u u- 
padł.

Drugi raz szło o podwyższanie dyet z 3 na 
5 złr. dziennie tym  posłom, k tórzy nie eą w 
Czerniowcach zamieszkali. W niosek ten  centra- 
listycznego W ydziału krajowego odesłano do ko
misji adm inistracyjnej, k tó ra  uchw aliła przejść 

Porz^ k u  -dennego. W plenum sej- 
»  aJ L  rzucSt aią na  szlachtę buko-
IL  ^ rei .P rxew 4iaie  złożona je s t komi-

* • ow4 uchw ałą chce nie- 
zamożnym założyć drogę do seimu itp., i podjął 
wniosek W ydziału krajowego. Ale napróżnoL . 
Sejm 15 głosami przeciw  11 zatw ierdził uchwa
łę komisji. Między owemi 11 głosami były prze- 
2r” *]e 8 ł°sy  posłów-urzedników. Urzędnicy bu- 
kowińscy per fo t et n tfa t byliby się nadal do
bijali o m andat, gdyby dyety na 5 złr. podwyż
szono; te raz  się zapał ich ostudzi, gdyż 3 złr,
df ł®“aie to strata dla posła, który nie jest o-
siadłym w Czerniowcach.

Donieśliśmy już o sankcjonowaniu uchwalo
nej przez sejm tyrolski ustaw y, nadającej s ta 
łym kooperatorom prawo wyborcze. Ja* to  na
danie praw a duchownym katolickim —  oburzy
ło wszystkie organa centralistyczne (gdyby któ- 
remukolwiek innemu w yznania nadane zostało, 
wysławianoby to jako postęp itp.) —  ale jakby 
siorun w nie trzasnął, gdy się spostrzegły, że 
ta  ustaw a ju t  pięć la t temu uchwaloną, przez 
Auersperga-Lassera w niepamięci pogrzebaną, a 
jednak teraz  sankcjonowaną została. To te* 
mniejszość centralistyczna za in terpebw ała  d. 
21. bm. w sejmie ty ro b k im : ^z^ jakiego ̂ pw odn
achw ała
sankcji b j ła  . — - r - - . -
że po tak  długim czasie do sankcji ją  przewozy*

ta  była za nieodpowiednią do otrzymania 
j j ł a  uznaw ana? — co spowodowało rząd.

Sprawj sejmowe.
x.

(Ap4ja w kołach eejmowych i jej przyczyny 
oprawa posłów S.namwskirgo t Simona),

Jeszcze na żadnej sesj> sejmowej 
bywało tak mało posłów na posiedzeniach 
sejmu jak obecnie. Liczba obecnych posłów

m e

schodzi poniżej 80 tak że zaledwie bywa 
komplet  ̂ * L-H— i——•potrzebny. Wczoraj już kilka komi- 
syj nie mogło odbywać posiedzeń swych dla 
brakn kompletu. Nawet komisja petycyjna, 
któraby mogła zapełnić referatami swemi 
kilka posiedzeń, zanim ważniejsze projekta w 
komisjach będą wypracowane, pracuje bar
dzo powolnie i nie dostarcza sejmowi mate- 
rjału do zajęcia, później zaś te wszystkie 
petycje muszą pójść dó kosza. Jest pewna 
ospałość czy apatja w kołach poselskich

Przechodząc od tych nwag do wczoraj
szych rozpraw sejmowych a przedewszyst- 
kiem do sprawy dwóch posłów sejmowych, 
która się wczoraj toczyła w plenum Izby, 
podnieść musimy, że sejm wczorajszy impo- 
nujący przedstawiał widok. Nietylko komisja 
sejmowa, złożona z najwybitniejszych człon 
ków wszystkich stronnictw Izby, jednogłośnie 
uchwaliła wnioski swe, przedstawione sejmo
wi, ale i sejm jednogłośnie te wnioski u- 
chwaiił. Jednogłośnie, powiadamy, bo z gło
sem posła hr. Krukowieckiego już od dawna 
nikt się nie liczy, ma on bowiem osobną 
logikę i osobny sposób postępowania.

Z wielkim talentem, po mistrzowska jest 
ułożone sprawozdanie komisji. Z bardzo draż
liwego położenia wyszła komisja zwycięzko. 
Pragnęła, aby sprawa publicznie traktowaną 
była w sejmie, więc nie wolno jej było w 
sprawozdaniu drnkowanem rozbierać meryto
rycznie procesu sądowego, przedstawiła je
dnak na podstawie aktów przedmiotowo tak 
jasno całą sprawę, o którą chodzi, iż każdy 
sam sobie może wytworzyć sąd o charak 
terze całego procesu, co wpłynęło na jedno
myślność uchwały sejmowej. Tendencyjnie 
mylnie donieśli tutejsi żydkowie do dzienni 
ków wiedeńskich, iż poseł Kowalski, począt
kowo do referatu przeznaczony, dlatego zło
żył referat, iż nie zgadzał się z wnioskami 
większości. Właśnie wnioski posła Kowal
skiego zostały przez całą komisję jednogło
śnie przyjęte, a referat sam objął dr. Zy- 
blikiewicz na prośbę p. Kowalskiego, który 
nabrał przekonania, że jemn, jako radcy 
apelacyjnemu, nie wypada w sejmie refero
wać tej sprawy i w swym referacie rozbie
rać postępowanie sądu niższego.

ty lk o  kom isja budżetow a odznacza się  w ię 
kszą czynnością i gorliw ością, chociaż wy
bór do te j komiBji n ń g g p h  członków , n ie- 
obeznanych  jeSzcze ż! tokiem  sp raw  budżetu  
k ra jow ego, u tru d n ia  jej zadanie, zm usza to  
bowiem daw niejszych  członków  do c iąg łrg o  
d aw an ia  w yjaśnień św ieżym  członkom  kom i
sji. Nie możemy zrozum ieć, ja k i zam ia r m ia-

Sprawa pp. Smarzewskiego i 
Simona w sejmie

( Sprawozdanie stenogroficaUe.)
JE . hr. M a r s z a ł e k .  Przystępujemy z po

rządku dziennego do rozprawy nad sprawozdaniem
komisji dla spraw nietykalności poselskiej. 

Sprawozdawca p. Zyhlikiewicz ma głos. 
Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i c z  (czyta;:

S p r a w o z d a n i e
komiayi dla spraw nietykalności posłów o wyto
czeniu śledztwa wstępnego przeciw posłom Simo- 

Smarzew8kiemu.
ł a  kom isja lu s tracy jn ą , w y sy ła jąc  do zrew i
dow ania czynności i rach u n k ó w  R pdy szkol- ^rnow\  ? •• o . -  . . « * . W y s o k i  b c j  m i c i
nej k rajow ej jednego z sw oich członków , Do r0]jU J866. właścicielem znanej w kraju
m em ającego ża d n e j styczności ze szk o łą  i fabryki papierń w Czerlanach był pan Zygmunt
szkolnictw em . W  k ło p o t tem  w pro w ad ziła ! Kotkowski. . 4
i funkcjonarjuszów  Rady szkolnej krajow ej i i  Celem n a b y c i a  od pana Kotkowskiego tej

skiej fiu; banku wspomnianego, a nadto, otrzymął 
pan Kotkowski za zapasy papieru i innych mate- 
rjałów 250 sztuk akcyj. Warunki te  kontraktu 
musiały być zaraz przy założeniu samego Towa
rzystwa umówione, gdyż nabrcie fabryki byfc 
art. 1. statutu jędrnym celem zawiązującego' mę 
Towarzystwa, jakoż w samym już statucie ozna
czono z góry. jak  na akcje pana Kotkowskiego 
zapatrywać się trzeba, w szczególności za3 artykuł 
8. statutu stanowi, iż akcje wydane K o tk o w sk ^ u  
tytułem ceny kapną, mąją być dla tego, że Wyla
ne zostały jako ceua kupną, uważane jako ztipęł* 
nie spłacone. Kontrakt z tymi warnekaml gotowy 
z Wiedtaia dó Lwowa przysłany, został we Lwowie 
podpisany przez dwóch dyrektorów, którzy w myli 
art. 30. statutu firmę Towarzystwa podpisyWdi, 
to jest przez panów Simona i Smarzewskiego.

Kapitał zakładowy 500.090 złr. był niemal 
w całości zaraz jjrzy zawiązania Towarzystwa ze
brany ; założyciele bowiem nie spekulowali h a  
umieszczenie większej części akcyj między publi
cznością jak się to dieraz praktykuje. Wiz ślm i 
między sobą bez mała wszystkie akcje rozebrali 
i takowe wpłacili, także w chwili zorganizowania 
się Towarzystwa ną 2.500 akcyj stątutem  ustano
wionych znajdowało się w rękach sąmej tylko dy
rekcji i dyrektora fabryki 2 .I l u  akcji prze nich 
wpłaconych, a mianowicie:

Dyrektor fabryki Kotkowski miał id  x.£Q0 
Bank anglo-austrjacki 250
Książę Sapieha
Smarzewski 6
Simon _iii.. L.Ui.

m m i  4 1 4 0  
w zapasie Towarzystwa niepuaaczonyek w vi 
obieg zostało ,^r.,

2 m

propaganda swych' politycznych i społecznych 
wyrobów, i  nie dbająo o ew entualne koalicje
monarcbicgne, rozwija eztbudar swobody ładów 
europejskich. . .  . . .

Nftturalaie dla swobody tej nie wiele zro
b i  krucjaty  przeciw despotyzmowi nie ogłosi. 
Ale nie je s tie  to olbrzymim w jej rozwoju po- 
atępem, ik o ro  już nie obawia się krucjaty  sk ie 
rowanej przeciw sobie, skoro nie kryje się z 
hasłem, mogąeem zatrwożyć w szystkie enropej- 
akie dwory? L a t tem u jeszcze parę z drżeniem 
przyzłaofaiwała się szeptow i sft-r berlińskich, a 
k ażde głośniejsze s ł »wo B ism arka pochylało ku 
ziemi głowy całej F rancji Dzisiąj berlińskie 
organa szczycą się tem, iż  mogą donieść św ia
tu , fce oprócz am basadora a rg  t l  kiego tylko ks. 
Hokenlone dostąpił zaszczytu być zaproszonym 
Ba obiad do am basadora Francji.

Jak  F rancja  potrafi wyzyskać dla siebie tę  
• I t tą il iw ą  konateliację, w której się obecnie 
tu a id o je ; a  nadewszystko jak ie  zm iany poelą 
gnio aa  sobą czynny udział F rancji w sprawach 
•aropejaklck, — okaże dopiero p n y s a łt ić .  D ii- 
l(ą | naw et w przybliżeniu określić tych zmian 
niepodobna. To jedno wszakże je s t pewne, że 
rezu lta t obrad konferencji będzie już nosił na 
sobie piętno wpływa francuskiego, i to drugie 
także, że F raoeja  będzie odtąd czynnikiem pier
wszorzędnej wagi, którego w kombinacjach po- 
U tyeiayoh pomijać nie będaie wolno.

We wielu krajach prsedlitaw skieh odzywa
ły się giine głosy a we wielu sejmach wniesio-
ha   J a  fwtflolw WIabLaWD Lś/tfAWał7  IM 01U1O g iw ; W BOjiuavu wuioBaw-
k® zostały rezolucje przeeiw klęskom, którem i 
tym krajom zagraża scosób reformy podatku 
(rautowego, Rząd ujrzał się t®ż spowodowanym

i jak  wytłumaczy rząd ten  postępek wobec za 
sad konstytucjonalizm u?

Ustaw a ta  może w pewnych okoUcacz iy -  
roln, z k tórych  dotąd ceńtraliści w ybierani byli 
do sejmu i Rady państw a, szyki im zupełnie 
pomieszać, — wszelako nie o to głównie cho
dzi centralistom . Nowa Presęe przyznaje, że 
rząd w tym wypadku wcale nie naruszył litery  
konstytucji, ta  bowiem nie oznacza term inu na  
sankcjonowanie lub odrzucenie nchwał sejmo 
wycb i rajchsrątow ych (we W ęgrzech każda u- 
chwała srjm n z* odroczoną je s t uznana, jeżeli 
nie otrzym a sankcji przed zamknięciem sesji, 
na której uchwaloną została), — ale powiada, 
że jeżeli Anersperg 4 la ta  a potem i S trenr-jer 
rządził, a tej ustaw y nie sankcjonowano, więc 
tak  dłagie ignorowanie jej należało przecie a 
wainć za odmówienie sank-ji. „W edług p ra 
k tyk i hr. Ta-.ffego. jednak wolno by było, nie- 
tylko po 5. ale i po 1Q latach  wydobyć jaką 
uchwałę i do sankcji przedstaw ić ■— a  skutek 
tego byłby najpotworniejszy* woła w zapale 
główny organ centralistyczny.

Otóż istn ieje uchwała sejmu pragskiego, już 
la t  dziesiątek licząca, dolychczas niesankcjono- 
wana. ale też i nie odrzucona, i to  z czasów, 
gdy Czesi byli w sejmie w takiej większości, iż 
mcgli uchw alać zmianę sta tu tu  krajowego 
owa uchwała j^st to r tf irm a  czeskiej krajowej 
ordynacji wyborczej z czasów Hohenwarta. A 
pisma czeskie już groziły, że jeśli centraliśei o- 
prą się te raz  r t  firm ie  wyborczej, to owa usta
wa wydobytą zostanie z aktów i sankcję o t r a r  
ma najlegalniej, i najlegalniej w życie wejazie. 
Sankcja owej p i ę c i o l e t n i e j  ustaw y tyrolskiej 
może więc jes t priechodem  do sankcjonowani* 
d z i e s i ę c i o l e t n i e j  czeskiej reformy wy
borczej — gdyż jeżeli tam tą, to  i tę  można cał
kiem prawidłowo sankcjonować, .

Co do obecnego rządowego projekta czeskiej 
reformy wyborczej centraliśei ju ż  miarkują, 
przechodząo nad nim w komisji do porządku 
dziennego, błąd okropny popełnili. Zarzucają 
więc Czechoną, że umyślnie ich drażnili i do 
tahiej szorstkiej uchwały napędzili, ale padał 
centraliśei będą mądrzejsi. A wszak już z góry 
zapowiedziały dzienniki centralistyczne, że ża
dne! zgcła reformy nie przyjmą, choćby naj
sprawiedliwszej. Ciekawiśmy, jak  ta  spraw a w

im sejmu poprowadzoną będzie.
Jane okropne zm artw ienie spadło na  oentra- 

liztów i  Ozerniowiec. Okazało się bowiem, że 
igjm meruiowiecki je s t isto tn ie bukowińskim i

od .
J fabryki wraz z gruntami do niej należącymi i 

sam ego posia. Iz prZyWilejem „na w y r a b i a n i e  p a p i e r u
A patji, panu jącej w k o łach  sejm ow ych, z t r z c i n y  z m a ł y m  d o d a t k i e m  s z m a t "  

g łów nem i p rzyczynam i są go ąca po ra  roku 'nadanym  panu Kotkowskiemu przez ministerstwo 
i b ra k  w szelk iej pew ności jak  d ługo  sejm (handlu dokumentem z dnia 5. sierpnia 1865 r., 
po trw a i czy będzie odroczony lub nie. Z b li-1 zawiązało się na początku roku 1866 „ T o w a -  
ża jący  się czas żn iw a niepokoi jed n y ch : r a - i p ZyBs! T a0n * ^.e p a p i e r u  w
te ib y  w ie tó .4 ,  czy bS4» c o g li  ^  X  »
dom u n a  żniwa, —  a  p o ra  kąp ielow a s k ła - j  Założycielami głównymi tego Towarzystwa
n ia  w ielu  do b ram a urlopów  jn ż  te raz , bo był wiedeński bank anglo-austrjacki i ówczesny 
obaw ia ją  się, czy sejm  się m e p rzeciągn ie ;p rezes tego banku książę Leon Sapieha, który pra- 
aż do końca lipca, co by  im  Uniemożliwiało dźwignąć stosunki ekonomiczne naszego kraju

. . . . .  i— ‘był  jak wiadomo na tem 'udać się do kąp ie l.

A  wielu posłom  od b iera  ochotę do p ra -  > pierwszych u nas instvtucvj kredytowych, lub w 
Cy sm utny s tan  krajow ego b u d ż e tu ; w idzą budowie pierwszych kolei żelaznych, i zachęcaniem

polu nieustannie czyn*
- 1 własną inicjatywą jak w tworzeniu nai-xr»\i ta  • l__J

pifzed sobą konieczność podn iesien ia  d o d atk u  drugich do współdziałania; nie mógł więc być obo- 
krajow ego z jednej strony , a  z drugiej s tro - i?tnyin na te§° rodzaju przemysł krajowy jak
nv  zbytn ie i ta k  obciążenie k ra ju  p o d a tk a - • ^ 7 rna i,i)*pier* W, Cz"r,anach- a dostarczeniem w  i  , • • Z, J .. F . a  jej środków materjalnych za pomocą Towarzystwa
ml- ^ ^ d  z wnioskiem  swoim  z n u e m a  o 3 akcyjnego musiał liczyć i na rozwój tego przemy- 
eenty d o datku  indem nizacyjnego  w ielką  z ro - 's lu  i na znaczne korzyści samego Towarzystwa." 
b ił posłom  siurpryzę, um ożliw iając  im  o 3 Do prowadzenia spraw tego Towarzystwa ak-

podnieść dodatek  krajowy.* P ła c a c y  £ ^ nPK° P°wohine zostaly artykułem 13. statutu 
, : Qv a j  j  ?» Towarzystwa nustępujące o rg an a :

pod atk i n ie  p y ta ją , ja,ka k w o ta  z d o d a tk u , 1. Dyrekcja złoźuna z trzech dyrektorów
pójdzie  n a  indem nizację , a  ja k a  n a  m n e w y- 2. D yrektor fabryki,
d a tk i kra jow e, skoro ty lko  ogólna sum a d o - : 3. W ydział nadzorczy (rewizyjny),
datków  n ie  b y łab y  podw yższoną. L ecz sm u- 4. W alne zgromadzenie.
łn v  s t a n  kraiow ego b udże tu  nie pow inienbyi . pierwsze trzy la ta  sam sta tu t z góry 
tn y  s tan  krajow eg nrzeciw nie zamiannwał drrekpję, powołując w artykule 32 do
ro z s tra ja ó  u my s ł ó w^ 8 , ^  ®.C1 trzech c d ra k ó w  Towarzystwa, a mianowicie:
pow inienby byc bodźcem  a posłów  do tem  j aj  ^ank anglo-austrjacki mający być zastąpiony
skrzętn ie jszej p racy  około zapobieżenia n ie 
doborom , ta k  n a  te raz  ja k  i w  przyszłości, 
p rzez  s ta ra n ia  około podniesienia dobrobytu  
k rajow ego, S tan  ten  znow u n ie je s t  ta k  roz
paczliw y, aby  zw ątpić m ożna było, iż  nie

przez jedneso z dwóch kierowników lwów 
skipj jego filii, i z tego tytułu wszedł do dy
rekcji pan Edward S im on;

b) księcia Leona Sapiehę;
c) pana Seweryna Smarzewskiego.

Dyrektorem fubryki na pierwsze dwa lata* J } v 1 * T « , łVtUI vź Ul tu Uiy IV1 U Car «» Unn lttvw

m a sposobu jego  uregulow ania, in n e  k r a je , mianował statut pana Zygmunta Kotkowskiego, 
są  w  daleko  gorszem  położeniu. W ęgrzy'dotychczasow ego właściciela fabryki, później zaś
rokroczn ie  pokryw ać m uszą niedobory  k ilk u - i dyrekcja jak i dyrektor techniczny byli wedle sta- 
dziesięcin nulionow em i pożyczkam i, a  je d n a k  tutu P_rzez walue grom adzenia obierani.
to nie odejmuje im ochoty do pracy; prze
ciwnie, usiłowania ich są coraz intensywniej
sze, aby ten niedobór zmniejszać na przy
szłość. Pomimo tak olbrzymich niedoborów, 
Ilie robią żadnych oszczędności w wydatkach 
produkoyjnych, nie wstrzymują się od wy
kończania sieci kolejowej i od innych ame- 
jioracyj gospodarstwa krajowego. Przeciwnie 
z coraz większem wytężeniem przedsiębiorą 
nowe, wielkie nakłady na podniesienie pro
dukcji krajowej. I nasze ówierćmilionowe 
niedobory budżetu krajowego nie dadzą się 
wyrównać oszczędnościami w wydatkach 
produkcyjnych, czy to materjalnych czy in
telektualnych. Przeciwnie, podniesieniem wy
datków na cele produkcyjne może być przy- 
wróoonft jedyni® równowaga w budżecie.

Firmę Towarzystwa podpisują wedle po9ta 
nowień art. 30. dwaj dyrektorowie, albo jedeu dy
rektor i zastępca

Tak zorganizowane Towarzystwo, nabyło 
kontraktem  kupna i sprzedaży z dnia 6. kwie nia 
1866 od p. Kotkowskiego w mowie będącą fabrykę 
wraz z maszynami, budynkami i ą 63 parcelami 
rozległości 647 morgów i 1484LP i z przywilejem 
na 10000 złr. oszacowanym, wszystko razem za 
cenę 300.000 złr. Pan Kotkowski wziął na siebie 
wszelkie koszta zawiązania Towarzystwa, epiisyi 
akcyj, opłat skarbowych, a z ceny kupna 300.000 
złr otrzymał 150.000 złr. w akcjach, czyli 750 
sztuk akcyj, które złożone na rzecz jego w lwow
skiej filii banku anglo-austrjackiego nie.mogły być 
puszczone w obieg, lecz pozostać tam musiały 
wedle postanowień kontraktu przez dwa lata jako 
kaucja na oczyszczenie fabryki z ciężarów hipote
cznych i dotrzymanie innych warunków kontraktu. 
Drugie 160.000 złr. z ceny kupna Towarzystwo 
ałóśyło u  rzecz pana Kotkowskiego także w Iwo w*

między publicznością rozeszła się przeto baxd&> 
mała tylko reszta 296 akcyj reprezentującs kapt- 
tął 59.200 złr. pódczas gdy akcje będąot własno
ścią członków zarządu reprezentować, kapitał 
440.800 zlr., interes więc członków zarządu .w-poi- 
wodzeniu i pomyślności przedsiębiorstwa im ał aię 
do interesu innych akcjononasaów jak -440.800 db 
59.200 złr.

Mimo to przedsiębiorstwo się nie poefjndśe, 
a ostateczny jego rezultat jest tak- smntby k  
przepadł cały prawie kapitał zakładowy, n a itń  
przepadły znaczne kapitały księcia Leona Sapiejry, 
k tóre tenże d la ratowania przedsiębiorstwa naaśłaa- 
sną rękę z własnych funduszów wyłoiyL

Pierwszy rok przedsiębiorstwa to ?est nok 
1866 był bardzo pomyślny, przyniósł bowiem.wędl 
rachunków przez Wydział rewizyjny sprawdreeęgii 
i walnemu zgromadzeniu akejopujnuów  , jka dni*  
27. maja 1867' przedłożonych, czystego iżpalaa 
31.156 złr. To zachęciło ; zarząji -do pcrinęfcszenia 
fabryki a raczej dc zbndowania ■ febryki drogiej; 
na owem więc zgromadzeniu dyłekcja zawiadonita
0 swoich postanowieniach akcjonariusza^ z teia 
dołączeniem, iż budowa drugiej fabryki kosztować 
będzie 160.000 złr. .. »ia*r>

Drugi rok (1867) skończył się czystym- ty 
skiem 46  889 zł. 42 ct., lecz już trueci rok '(196&) 
przedstawia się mimo zbudowania drugiej fi i 
a może właśnie dla tego, dość niekorzystnie, eiy'- 
sty bowiem zysk wynosi już tylko 15.000 "żł-. 
a członek dyrekcyi pan Smarze weki na wtritibm 
zgromadzeniu dnia 12. czerwca 1869 odbyftth; 
przypisuje ubytek w dochodach niedbałej 1 Bl«oS 
ględnćj administracyi fabryczny a  mianowicie pifaa 
Kotkowskiemu jako techniKnemu dyrekfoMwij
1 dla tego też pan Kotkowski desthje 
Rachunki walnemu zgromadzeniu przedstawia## 
wykazują już dług Towarzystwa do banku Angto- 
anatr. na conto correbte w sumie 173.569 zł. 98i8>r 
a nadto dyrekcja widzi się. zmuszoną do ptaedSta
wienia wajnemu zgromadzeniu, potrzeby ' zidA ptu^ 
nia pożyczki, na co zgromadzenie jtdnoayśłaA® 
zezwala. Czwarty rok (1869) kończy: vsię j ą ł  
stratą 27.524 zl. 49 ct. a  dług de bauk« 
Anglo-austr. wzrósł do  308.406 złe Przyeąytęcta- 
kiego niepowodzenia przypisują nieud'4henru>Jlaev 
rownictwu pana Kotkowskiego w pierwszych trzorB 
latach. Piąty rok (1870) zamyka ęię/ stratą  
46.859 zł. 12 ct.— dług do banku wsate* 373.968jtł; 
bank zwija swoją filię lwowską, wy.ppwiada Tew*- 
rzyatwu Czerlaóskiemu swoją naLeźytość z  :CQUtO 
corrente, żąda zwołania waluego zgromadeaoia, 
i na zebraniu w dniu 3 lutego 1871 domaga lip  
przez swego pełuomornika Grunwalda (Simon po 
zwinięciu f i l i i  wystąpił z dyrekcji) likwidacji tOW*4 
rzystwa, którą też zgromadzenie pod protestem 
mniejszości i komisarza rządowego uchwal®.

Książe Leon Sapieha usiłuje ratować przed
siębiorstwo, w tym celu układa się z ban-iem  
Anglo-austrjackim, pretensję jego na 422 503 zL 
44 ct. obliczoną, redukuje do dwóch sum %‘2Q.< 00  zł 
i 130.000 zł.; pierwszą ubezpiecza bypotecznie ną 
fabryce Czerlańskiej. drugą obowiązuje s;ę splaęić 
w gotówce, a ponieważ w kasie przedsiębiorstwa, 
jest tylko 60.000 zł., więc 70.000 zł. dodaje z wła
snych pieniędzy, a nadto czyni z własnych fundu* 
szów znaczne wkłady na fabrykę. Walne zgro
madzenie odbyte dnia 12. czerwca 1872. wotiłję. 
księciu i panu Smarzewskiemu podziękowanie t a  
te usiłowania. Bank Anglo aust . na mocy układu 
z księciem odstępuje na rzecz Tow. I.b40_ aącyŁ 
które posiada na własność, lecz wszystko nA darmo, 
z każdym rokiem straty są większe wynoszą 

w roku 1871 127.752
1872 
1878 
1874 
1876 
1878

134 907 
145.287 
183.630 
206.680 
242.795

a w roku 1877 dnia 25* września likwidatora wie 
Towarzystwa sami wnieśli do Sądu podani® 0 o -‘ 
twareie konkursu, który też został dozwolony.' 
Konkurs zastał Towarzystwo w-posiadania tB 4 6 ’ 
gztuk akcji, i w posiadaniu fąbryki, lecz ‘pteffoźń' 
nie miały żadnej wartości, fabryka zaś' spfźidaną 
została panom Kolischerowi i MarkhełńfóWi fik’ 
publicznej licytacji z dnia 12, lutego 1879 zń^ili®- 
znaczną sumę 60.500 zł. 1 tym 9po3bb«!to .
Uarjusze utracili wszystko, a dla wieH^żŚelf To
warzystwa ponostała tylko sama 60>6W: tf;' dó- 
rozdziąłu. • * . ..

Wkrótco po otwarciu konkursu, bo dnia 28. 
lutego 1878 hrabina Anna Castiglk rodzona 
•iostra puna Zygmunta Kotkowlkltgo, i-pan Ka-



czkowski Antoni, doktor medycyny, akcjonariusze 
towarzystwa, wnieśli do c. k. Nadprokuratorji Pań
stwa skargę na zarząd, czyli jak się wyrażają na 
radę zawiadowczą i dyrekcją Towarzystwa, z pro- 
śbą, „aby raczyła zarządzić przy pertraktacji za
powiedzianej krydy ścisłe dochodzenie za pomocą 
przesłuchania wymienionych świadków, ażeby upa
dek rzeczonego towarzystwa udowodnić i przeko
nać się, z czyjej winy Towarzystwo i jego fabryka 
papieru w Czerlanach krydę ogłosiło z pokrzy
wdzeniem tych dwóch akcjonarjuszów'; a w do
datkowych zeznaniach i skargach, do których także 
pan Andruszewski, szwagier pana Kotkowskiego 
przystąpił, żalili się ci trzej akcjonarjusze, że 
członkowie tak nazwanej przez nich Rady zawia- 
dowczej i Dyrekcji działali tak przy samym

L. 3900 zostało zawiadomione świetne Prezydynm 
■Wydziału krajowego o wprowadzeniu śledztwa wstę
pnego przeciw posłom sejmowym pp. Sewerynowi 
Smarzewskiemu i Edwardowi Simonowi o zbrodnię 
oszustwa z §. 197, 201 lit. d. u. k.

W  odezwie powyższej zostały szczegółowo po
dane fakta mające stanowić przedmiot śledztwa 
karnego.

Ponieważ obecnie od dnia 8 czerwca b. r. 
rozpoczęła się sesya Wysokiego Sejmu, dlatego wsku
tek uchwały na dniu dzisiejszym zapadłej, zaw ia
damia się także i Wysoki Sejm o wprowadzeniu 
śledztwa wstępnego przeciw pp. Sewerynowi Sraarzew- 
skiemn i Edwardowi Simonowi o zbrodnię oszustwa.

Jednocześnie nprasza się uprzejmie o oświad
czenie w myśl nstawy z 3 października 1861 roku

zawiązku Towarzystwa i przy kupnie fabryki od!Nr. 98 D U. P. i ustawy z 17 stycznia 1874 Nr. 8 
pana Kotkowskiego, jakoteż w czasie zarządu, }D. U- K. co do prowadzenia tego śledztwa w czasie 
a szczególnie też w latach 186G, 1867 i 1868 na j trw ania sesyi Wysokiego Sejinn. Co do pana Sewe- 
ich szkodę. Długo trwały dochodzenia sądu wszczę-! ryna Smarzewskiego, który jest także posłem do 
te z powodu pomienionych skarg. Nie w ydaw ało, Rady państw a, to nadmienia s ię , że na żądanie 
się prawdopodobnem, a nawet możebnem, aby (Prezydyum Rady państwa prowadzenie śledztwa prze- 
członkowie zarządu mający w przedsięb iorstw ie ,0^  tema posłowi wstrzymane zostało, i że zatem 
więcej jak  400.000 zł. kapitału  włożonego, z ro- Izba radna w myśl nstawy z 21 grudnia 1867 Nr. 141 
zmysłem działali na szkodę akcjonarjuszów, repre- D- U. P. dopiero po rozpoczęciu dalszych posiedzeń 
zentujących zaledwie kilkadziesiąt tysięcy, i to Rady państwa będzie w możności, nczynić tamże żą- 
Z t«ką zapamiętałością, iżby dla ich ru iny wraz danie co do dalszego prowadzenia śledztwa.
Z nimi swoje własne krocie chcieli pogrzebać., z  Izby Radnej c. k. sądu krajowego karnego. 
Jednak po dwóch latach i trzech miesiącach do- - -̂e L wow;e dnja czerwca 1880.
chodzeń sądowych, sędzia śledczy zgodził się dnia Komisja mając sobie tę odezwę uchwałą Sej-
37. maja 1880, a zatem w przededniu otwarcia mu z dnja 14 czerwca przekazaną do rozpoznania 
Sejmu, na wniosek prokuratora wytoczenia śle- sprawy i przedstawienia wniosków, zażądała /a  
dztwa wstępnego przeciw by łym  członkom zarządu pośledni ctweni Marszałka krajowego zaraz 14. 
i posłom panom: Sewerynowi Smarzewskiemu czerwca od Sądu karnego wiadomości o sądowym 
i Edwardowi Simonowi, tudzież przeeiw panu Zy- przebiegu sprawy, tudzież aktów sprawy, a Sąd w 
gmuntowi Kotkowskiemu za ich działalność w spra- odpowiedzi swej z dnia 15. czerwca 1. 8712 uad- 
wach Towarzystwa akcyjnego w iatach 1866, 1867 syłając żądane akta, tak opisuje sądowy przebieg 
i 1868, a w następstwie tego zarządzenia c. k. Sąd sprawy: 
karny wystosował do Prezydjum Wydziału krajo- l .  8712.
wego dnia 29. maja 1880 1. 3.900 następującą Do Wysokiego Sejmu Królestwa Galicyi i Lodo-

meryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego we 
Lwowie.

odezwę
L. 3900.

Do Świetnego Prezydjum Wydziału krajowego. 
O d e z w a !

Stosownie do przepisu $. 83 p. k. ustawy 
»  3 października 1861, Nr. 98 D. U. P. i nstawy 
* 17 stycznia 1874 Nr. 8 D. U. kr. zawiadamia 
się Prześwietne Prezydjam Wydziału krajowego, że 
na wniosek e. k. Prokuratorji Państwa wytoczone 
•ostało na dniu 27 maja 1880 r. śledztwo wstępne 
przeciw byłym dyrektorom towarzystwa akcyjnego 
fabryki papierń w Czerlanach, a mianowicie: prze
ciw posłowi do Sejmu krajowego i prezydentowi Izby 
handlowej Jwowskiej, Edwardowi Simonowi przeciw 
poałowi do Rady państwa i Sejmn krajowego, Sewe
rynowi SmarzewsUemn i przeeiw Zygmuntowi Kot
kowskiemu, w kierunku zbrodni oszustwa w §. 197, 
201 lit. d) przewidzianej, wedle §. 203 n. k. karygo
dnej, popełnionej wrzekomo przeż to, że działając 
We wspólnem porozumienia i w zamiarze wyrządze
nia szkody nad 300 zł. w. a. tak całemn Towarzy
stwa akcyjnemu czerlariskiej fabryki papieru, jak i 
PPjedynCsym akąjonarjnszom, mianowicie zaś drowi 
Antoniemu Kaczkowskiemu, Annie hr. Castiglione 
I Kazimierzowi Andrusowskiemu.

1. Pierwsi dwaj jako dyrektorowie tego To- 
Wamystwa akcyjnego jako strony kupującej — osta
tni jako sprzedąjący a zarazem jako przyszły dyre
ktor samej fabryki w chwili zawiązania się Towa- 
raystwa przy zawarcia kontraktu kupna i zprzedaży 
a  daty Lwów 6 kwietnia 1866 —  korzystając z nie-

O d e z w a !
W odpowiedzi na szacowną odezwę z dnia 14 

czerwca 1880 1. 174 donosi się Wysokiemn Sejmowi, 
że c. k. Prokurator państwa uczynił na dnin 19 
maja 1880 wniosek na wytoczenie śledztwa "wstę
pnego przeciw pp. Edwardowi Simonowi i Sewery
nowi Smarzewskiemu o zbrodnię oszustwa.

Sędzia śledczy zgodził się w myśl §. 92 p. k. 1 f-jimalnego, nie ma powodu zastanaw iać się nad 
na dnin 27 maja 1880 z wnioskiem c. k. Proknra- j  potrzebą zarządzenia tajnego posiedzenia. Gdyby 
tora państwa i ogłosił postanowienie przeprowadzę- jednak ie  w ciąga dyskusji wykroczono po za te

granice, to  jest, gdyby rozpraw a wybitnie 
w kraczała w meritum rzeczy, w takim  razie

kom isja od pom ienionjch badań i dla tego także , 
że w aktach sądowych znajdują się obecnie do- 
kumenta, k tóre w dniu zarządzenia śledztwa są
dowi nie były jeszcze znane. Złożyli je Sądowi 
posłowie Smarzewski i Simon przy swoich za
żaleniach, a między innerni znajdują się w nich 
korespondencje wiedeńskiego Banku anglo aust. 
z tutejszą jego filią, które zdaniem zażalenia do
statecznie dowodzą, iż pan Smarzewski na dojście 
kontraktu o nabycie fabryki papieru zgoła nic, 
a Simon nie wiele wpłynąć mogli. Gdy jednak 
Izba radna jak  sam a utrzymuje, w strzym ała zała
twienie tego zażalenia, a tem samem nie mogła 
jeszcze zbadać tych nowych dokumentów, przeto 
komisya sejmowa nie chcąc wyprzedzać kroków 
sądowych, w strzym ała się także od badania, ażali 
przedłożony nain proces karny, nie jest procesem 
tend ncyjnym (brawo).

Z przywiedzionych tu  powodów komisya 
przyszła do przekonania, że kategoryczne oświad
czenie się W ysokiego Sejmu na rekwizycyę Sądu 
1. 8458 byłoby przedwczesne, nie może więc ko
misya przedłożyć wniosków stanowczych, lecz 
ograniczyć się musi do wniosków znaczenia tylko 
formalnego i prosi o ich przyjęcie:

Wysoki Sejm uchw ali:
1. Sejm nie je s t w możności złożenia żądanego 

w rekwizycyi Sądu z dnia 12. czerwca 1880 
1. 8458 oświadczenia się co do śledztwa 
wstępnego przeciw posłom Sewerynowi Sm a
rzewskiemu i Ewardowi Sim onow i;

2 . Posłom Smarzewskiemu i Simonowi służy 
praw o wykonywania funkcyj poselskich“.

W  końcu dodaje p. Zyblikiewiez, że komi
sja nie zażądała tajaęgo posiedzenia i nie ko
rzysta ła  także z tego praw a, k tóre jej W ysoka 
Izba udzieliła, t. j. aby mogła wystąpić bez 
drukowanego spraw ozdania. Tego wszystkiego 
komisja nie uczyniła, mimo to, że sąd się do 
maga, by spraw a nie nabrała  wielkiego rozgło
su. Komisja w ystępuje jawnie z drukowanem 
sprawozdaniem z powodu, ie  spraw a nie jest 
traktow ana m erytorycznie, a  to dlatego, że zo
s ta ła  przedwcześnie wniesioną do sejmn.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  Podług regulam inu 
zażądanie rozpraw y tajnej może być powzięte 
albo z inicjatyw y m arszałka albo z inicjatyw y 
pięciu członków s< jrau. Podzielam w tej m ierzą 
zapatryw anie p. sprawozdawcy. Ponieważ spra 
wa jak  dotąd je s t traktowaną ze stanow iska

nia śledztwa wstępnego p. Simonowi na dniu 30 
maja 1880, a p. Smarzewskiemu na dniu 3 czerwca 
1880, poczew obydwaj zgłosili przeciw temu zaża
lenie do Izby Radnej.

Ponieważ, jak to już w odezwie z 12 czerwca 
1880 1. 8458 Wysokiemu Sejmowi doniesiono, P re
zydjum Rady państwa żądało odroczenia dalszego 
prowadzenia śledztwa przeciw p. Smarzewskiemu, ł 
gdy obeeuie do 8 czerwca 1880 trw a sesja Wyso
kiego Sejmn, dlatego Izba Radna na dniu 12 czer

położenie się zmieni i staćby się mogło, że w 
ciągu dyskusji okaże się potrzeba rozpraw y ta j
nej i byłbym zmuszony zrobić użytek z przy
sługującego mi praw a do postaw ienia dotyczą 
cego wniosku.

Rozprawa ogólna otwarta- 
P. hr. K r  u k  o w i  e c k i. Z prawdziwym 

wstrętem  zabieram  głos w tej sprawie, ale wi-
wca 1880 uchwaliła, aby nie rozstrzygać m erytory-j njenem to sobie, ażebym jako Członek tej WyS. 
cznie zażalenia pp. Smarzewskiego i Simona, tylko l aby, wypowiedział, jak się zapatru ję na tę 
poprzednio upraszać Wysokiego Sejmu o oświadczę• j Spraw $. Nie będę w ytykał osobistości, Do zupeł
nie w myśl ustawy z 3 Października 1861 Nr. 98 m e s spraw ozdania nie wypływa, czy są
D. XI. P. i ustawy z 17 stycznia 1874 Nr. 8 D. U. K. 1 w jlini czy niewinni, ale zwrócę nwagę na to, 

Komisja zbadawszy akta i sam przebieg - £e stoim y przed kw estją bardzo ważną, i  że 
sprawy, doszła do następujących rezultatów! I przedew szystkiem  należy nam bronić tej usta- 

Wszczęty w Sądzie karnym proces p r z e c i w : ^  k tó ra  nam  daje możność niedopuszczania 
. postom Smarzewskiemu i Simonowi niedoszedl je- tendencyjnego prześladowania przez sąd członka

wiadomości o g  ó I u akcjo nąrjaazów tego towarzystwa gZCze do tego stadjum, w ktorern Sąd ma praw o' tej Wyg. Izby. Je s t to sp raw a nadzwyczaj wa-
pod względem rzeczywistej wartości sakupić się ma 
jących przedmiotów fabryki cserlańskiej, niezmiernie 
wysoką rzeczywistą wartość przedmiotów kopna i 
sprzedaży, znacznie przewyższającą cenę kopna usta
nowili i w y p ł a t ę  takowej spowodowali.

2 Że wzsyscy trzej działając we wsp61nem

żądania od Sejmu zezwolenia na prowadzenie. ^na, bo gdybyśmy nie -chronili tego praw a, to 
śledztwa, a Sejm obowiązek oświadczenia się dusilibyśmy do tego, że byłaby zawsze możność
na taką rekwizycję Sądu. W odezwi Sądu • w ykluczenia każdego czL n k t tej Wys. Iib y .
liczba 8712, stoi wyraźuie, i i  posłowie Smarze- Jed n ak ie  z praw a tego powinniśmy bardzo
wski i Simon, mając sobie ogłoszone postanowię- (oględnie korzystać, i jeżeli t ą  jakieś poszlaki, 
nie śledztwa wstępnego, zgłosili przeciw takiem ui jakieś domniemania, że idzie o zbrodnię oszu- 

perosawieniu i we wyż określonym zamiarze wbrew pOStanowieniQ zażalenie do Izby radnej, i że Izba stwa> to mme Slę zdaje, że z najw iększą roz- 
prawidłowemu wobec stosunkowo małego kapitała radna h i e n i a  tego dotąd merytorycznie nie roz-' w agł powinniśmy się zastanowić, czy num y 
obrotowego wskazanemu sposobowi zarządu fabryki tej strZygła. Zarządzenie śledztwa nie jest więc pra- - powstrzymać dalszy bieg sprawiedliwości. Otóż 
bez upoważnenia ze strony akcjonarjuszów — z poświę- womocnei n je jest też wykluczona możność, iź spraw a ta dótyka dwóch posłów, koltgów na- 
eeaiem całego kapitała obrotowego 1 z użytkowaniem śledztwo chociaż zarządzone, będzie w zupełności; azy ch, z których każdy je s t pewną potęgą, bo 
kredytu natychmiast w pierwszych trzech latach zanjechane; rekwizycya przeto sądu o oświadczę-j jeaen w yrósł wielu innym po nad głowy swoje- 
istnienia Towarzystwa, to jest w r. 1866, 1867 1 nie się wzgiędem śledztwa, dotąd jeszcze próbie- j m i zdolnościami, a  drugi je s t potęgą finansową, 
1868 poczyuiwszy nowe niepotrzebne wkłady w wy- matyczneg0, jest przedwczesna, zwłaszcza, że wedle bo je s t dyrektorem  jednego z banków o wyso- 
sokości wzwyż 200 000 złr., na zakupno nowych st;acjyUm) w jakiem się sprawa pod względem f o r - ; ] ^  procentach (wesołość). Proszę panów, ta  
maszyn, nowych przyborów fabrycznych, na odno- znajduje, najpierwszą czynnością Sądu i spraw a czerlańskiej papierni jes t jedną z tych
wieaift budynków i tym podobne, następnie przez karnego musi być orzeczenie Izby radnej, czyli gpra w które śmiało można powiedzieć, naieżą
uleżenie fi ż y wy c h  i - » we n t a r * y ,  p r z e z  ogło-  §iedztw0 w my§i postanowienia sędziego śledczego^o najbrudniejszych.
s i e n i e  f a ł s z y w y c h  b i l a n s ó w za  l a t a  1866, ma być zdekretowane, czy też w myśl zażalenia] j e . hr. M a r s z a ł e k .  Przepraszam, nie
1867 i  1868, p r z e z  z ł u d n e  p o d s t ę p n e  wy- posjów Smarzewskiego i Simona w zupełności za- mogę na to  zezwoLć, aby nim sąd orzeknie, 
k a z y w a n i e  n i e i s t n i e j ą c y c h  z y s k ó w  i p r z e z  njechane (brawo). . dziś przesądzano o charakterze tej sprawy (huczne
f a ł s z y w e  (bo w b r e w  r z e c z y w i s t e m u  s t a - t  ^  tem stadyum, w jakiem się sprawa znaj'-' brawo).
n ew i r z e c z y ,  ś w i e t n e  w y n i k i  w y k a z u j ą c e )  duje> poWy£sza rekwizycya Sądu nie kwalifikuje' p . hr. K r u k o w i e c k i .  Nie chcę Ostateez- 
d o r e e z n e  s p r a w o z d a n i e  ze z a r z ą  “ fa- ; gję do merytorycznej odpowiedzi Sejmu, także ze | n je orzekać, jaką  je s t ta  spraw a, ale ponieważ 
^ k t e n e r i a ń s k i e j  1 ' względu na ducha ustawy galicyjskiej o nietykal- ’ komisja w spraw ozdaniu w ykazała nam tylko,
ogół akcjonarjuszów PrzJ  zgT0 . gólnych ności posłów z dnia 17. stycznia 1874. Ustawa ta «  jakim  st*djum ta  spraw a obecnie się zuąj- 
m  rek 1866, 1867 i 1868 me mniej o y  aące j różni się od innych, i jest surowszą, jak ustaw a, ( W  chciałem nacechować mój pogląd n a  wy-
atiąje rewizyjne Towarzystwa w s po so u  po as tę -  pad3tw0wa z dnia 3. października 1861. Państwo- n.nair tiói*v wvdar*w «-« »  WiAitnm onnir* 
p n y  W b ł ą d  w p r o w a d z i l i  —  co do prawdziwego, wa ustawa pozbawia posła funkcyj poselskich do 
■tanu majątkowego Towarzystwa, a pod tym talszy- ierQ od chwiii( gdy Kada padstwa na proffadze- 
wjrm pozorem k o r z y s t a j ą c  z t e g o  b ł ę d u  »p°-  nje śledztwa zezwoli. Galicyjska zaś ustawapozba- 
w o d o . w a l i  do zatwierdzenia w y ż  p o w o ł a n e g o . ^  g0 funkcyj poselskich zaraz po zarządzeniu 
K o n t r  a k t u  k u p n a  s p r z e d a ż y  z d. 6 kwietnia giedżtwa na tak długo, póki Sejm co inuego nie 
1866 i wzystkich bezpotrzebnie poczynionych nowych! postanowi; atoli surowość ta naszej ustawy nie 
Wkildiw i wydatków, do wydania dyrekcji absolntorjnm • ma j nje może mieć Da myśli śledztwa próbie

padek, który wydarzył się w Wiednia, epoką 
szwindla nazwaną, chciałem omówić sprawę, 
która wielkiego w kraju rozgłosu nabrała,

JE. hr. M a r s z a ł e k .  Maszę jeszcze raz 
zwrócić uwagę mówcy, że sprawę dotyczącą 
dwóch kolegów, w obaeneio stadjum przed orze 
czeniem są-iu dziś już cechować ich działanie 
jako brudne, jest parlamentarną niewłaśćiwo-

■ czynności jej za rok 1866, 1877 i 1868, ido roz-!m atycznego, lecz odnosi się do takiego stadyum £cią (brawo 1 brawo 1) 
dzielenia nieistniejących zysków z oczywistym ukró-1 procesu, w którem śledztwo stało się przynajmniej j p  hr. K r u k o w i e c k i .

Annę Castiglione 
Andruazewskiego w błąd wprowadzili, a korzystając 
•  tego błęde, pod pozorem rzetelnego i korzystnego 
prowadzenia spraw Towarzystwa tychże akcjonarjn- 
szćw spowodowali częścią do eaknpna nowych akcyj 
fabryki czerlańskiej, częścią do dalszego zatrzymania 
jo i posiadanych akcyj, jakkolwiek wszyscy trzej 
Obwinieni dokładnie ze stosunkami Towarzystwa 
obznajomieni, zresztą ladzie fachowi i znani ogólnie 
z powagi w świecie finansowo-gospodarczym, wie
dzieli, iź zarząd Towarzystwa tego w pierwszych 
tych trzech latach przy należytem, z prawdą zgo- 
dnem obliczeniu, tylko straty wykazywał; przeto 
Towarzystwo takiem postępowaniem z ich strony 
tylko ku upadkowi swemu się chyli, by następnie 
za bezcen cała fabryka z urządzeniem przeszła w ich
własne ręce.

"Wszyscy trzej obwinieni pozostają podczas
śledztwa na wolnej stopie.

Po rozpoczęcia obrad Sejmn krajowego, oąa 
tutejszy nie omieszka zastosować się do przepisów 
w ustawach na wstępie wyrażonych a dotyczących 
atawolenia na dalsze prowadzenie śledztwa.

Lwów 29 maja 1880.
Odezwa ta  nie jest jeszcze żądaniem zezwo

lenia na prowadzenie śledztwa, lecz tylko zapo- 
wiedaią żądania, i dlatego Prezydjum Wydziału 
po otwarciu Sejmu nie podawało jej do wiadomo
ści Sejmu.

Po otwarciu Sejmu Sąd wystosował do Sejmu 
pod dniem 12 czerwca 1880 roku 1. 8458 zapo
wiedziane powyższą odezwą żądanie w następu
jącej osnowie:

L - 84M -Do Wysokiego Sejmu Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

O dt ei i  w  a !
Tutąjazo-ządową odezwą z dnia 29 maja b. r.

względem jej skutków prawnych tak poczytywać 
należy, jak gdyby dotąd do Sejmu wcale nie 
weszła.

Ciałom prawodawczym służy prawo zezwole
nia na prowadzenie śledztwa przeciw posłowi 
lub zawieszenia śledztw. Lecz prawo nie jest do-

rzam, że przesądzać jej n ie możemy, dopóki 0- 
rzeczenie sądowe je j m e rozstrzygnie. Zwracam 
tylko nwagę Wysokiej I tb y  na te okoliczności, 
żd  zarzu ty  przez prokaratorję  w jej oskarżeniu 
dwom członkom tego zgromadzenia uczynione, 
są bardzo ciężkie, i -jeżeli nie mamy głębokiego

wolnością, a nie chcąc dopuścić się dowolności, przekonania, że eprawa je s t zupełnie czystą, że 
czyli nadużycia swego prawa na jedną lub drugą jn ie z tendencyjnych motywów oskarżenie wnie- 
stronę, zgromadzenie prawodawcze winno w orze- gionem zostało, to  zdaje mi się, że należałoby 
czeniu swojem iść jedynie i wyłącznie za myślą | zostawić wolny bieg sprawiedliwości sądowe;, 
przewodnią, dla której ustawy o nietykalności po-jlaacze j panow ie, przedłużalibyśm y tylko spra- 
słów istnieją i mają racyę bytu. Myślą przewo- wę i to przykre położenie, w jw ie m  się ci pa-
<4 TI im nnłAin ft Yliaf UjItA 1 nfl&P.i nAcło iact. n>*KVnna0/*7a MAmró wn&llinit flrt do lllttl© P0W16H1 {Juybym

nie starałbym  się odwle-
dnią ustaw o nietykalności posła jest przypuszczę 
nie, że posłowi mógłby być wytoczony proces ten
dencyjny bądź przez koteryę polityczną celem po
zbawienia go chociaż chwilowo tylko prawa funkcyj 
poselskich, bądź przez osoby prywatne, celem wy
muszenia na pośle presyą skandalu procesu k a r
nego urojonych lub też uzasaduionych pretensyj. 
W tym tylko kierunku ciało prawodawcze ma 
prawo i winno badać przedłożony mu proces, po 
za tem zaś winno nie chcąc się narazić na zarzut 
samowoli, puścić wolny bieg sprawiedliwości. Ba
dania tego rodzaju są w procesie posłów Sma
rzewskiego i Simona tem bardziej wskazane, ile 
że poseł Smarzewski zajął w kraju od bardzo da
wna, u od kilku lat także i w Radzie Państwa 
znakomite stanowisko i na stanowisku tem zama
nifestował bardzo wybitnie swój kierunek polity
czny Również i poseł Simon, chociaż nie na 
szerszem politycznem polu, jednak w innych sfe
rach życia publicznego zdobył sobie me małe 
znaczenie, a zwłaszcza swem działaniem w Izbie
handlowej. . . . , . „ „ .

Komisya nie zapuszczała się jednak na pole 
tych badań, a to z powodu, że zarządzenie śledztwa 
nie jest jeszcze prawomocne, nie chciała przeto 
uprzedzać oizeczeń Izby radnej. W strzymała się

nowie znajdują. Co
był w ich położeniu,  --------   --..*0
kać tej spraw y, alebym prosił Wysokiej Izby, 
ażeby jak  najprędzej pozwoliła przeprowadzić 
śledztwo, bym w ten  sposób jak  najprędzej 
mógł uw olnić się z pod zarzutu, 1 nie narażać 
się n a  to, aby m m e tu  każdy posądzał lub pa
trza ł jak  n a  jakiego przestępcę.

Sądzę owszem, że w in teresie tych panów 
przem aw iam , J°sli domagam się pozostawienia 
wolnego biegu sprawiedliwości. Nie wątpię, że 
oczyszczą się oui z zarzutów i pokaże się, że 
prokuratorja  zbyt lekko z zarzutam i swemi wy
s tąp iła , lecz z drugiej strony wstrzymywać 
biegu sprawiedliwości nie mamy praw a, i m y
ślę że ustaw a o nietykalności poselskiej nie ma 
na celu zasłaniać posłów od skutków nadużyć, 
jakich się dopuścić mogą, ale ma na celu nie- 
dopuścić, ażeby imieniem rządu lab czyjemkol- 
wiek chciano wystąpić i  tym sposobem usuwać 
z opozyeji członka reprezentacji krajowej lub 
państwowej. Kończę oświadczeniem, co do 
mnie będę głosował za pozostawieniem wolnego 
biegu sprawiedliwości.

P. G r o s s .  Chciałem ściśle trzym ać się 
tylko wniosku, jak  i  szan. komisja dla spraw  n ie

tykalności poselskiej tu  nam przedłożyła Ale 
n ies te ty ! n iektóre przedwczesne uwagi sz. po
przedniego mówcy zmuszają mię powiedzieć tu  
słów kilka. D ziwna rzecz, że szan. poseł za
wsze przy swoich przemówieniach wydaje sądy 
krytyczne a n ie pam ięta o tem, że kiedy nie
kiedy a  naw et i na  dzisiejszem posiedzeniu zu
pełnie inne zdanie dla siebie wiudykował. I  tak  
szan. poseł nazw ał bank galicyjski bankiem o 
wysokich procentach, a  przecież słyszeliśmy jak 
(przy rozpraw ie nad udzieleniem pożyczki 8.0OO 
zł. komitetowi paraflal. obrządku łac. w Sauoku 
na wybudowanie kościoła w Sanoku) tem był 
urażony, że miasto Sakok otrzymuje od kraju  
pożyczkę na 5 °/0 i w yraźnie powiedział, że b a r
dziej byłby zadowolony tem, by to miasto p ła
ciło 6% w jakim ś banku (wesołoś-), Widać 
więc, że w pewnych razach przypuszcza on i 
większe procenta. Z resztą nie można sądzić 
podług stopy procentowej o czynnościach poje- 
dyńczych banków i ich kierownikach, bo prze
cież wiadomo, że „ro len ti non fit in jaria"  i n i
kogo nie bierze się za łeb i nie prowadzi do 
wzięcia pieniędzy (brawo). Co do wypowiedze
nia szan. poprzedniego mówcy, że jemu zależy 
więcej na tem, abyśmy występowali w obronie 
praw a służącego sejmowi, praw a nietykalności 
pojedyńezych ciłonków, to zdaje się, że w tym 
względzie jego wniosek wręcz się sprzeciwia 
jego chęci, gdyż n ik t lepiej jak  komisja tego 
praw a nie broni. Komisja powiada, że na po- 
jedyńeze podanie chociażby i sądu, Jdej władzy 
najwyższej i świętej, Izba nie będzie się pozby
wała swoich praw , tylko w tenczas, jeżeli ta  
rzecz należyci i będzie zbadaną. A tu  panowie 
każdy przyznać musi, że tsm , gdzie rekurs jest 
podany, gdzie ten rekurs nie je s t rozstrzy
gnięty, tam  zarzut nie może być nważańy jako 
skończony i jako stanowczy i muie się zdaje, 
powtarzam raz jeszcze, że komisja postąpiła 
tak, jak  nakazuje obowiązek strzeżenia praw a 
naszego sejmu (brawo). Saan. p. hr. Krukowiecki 
s taw ia się w rolę tych dwóch obwinionych i 
powiada, co on na ich miejscu by zrobił. 0>:ói 
ci panowie usunęli się. tych psuów niema tu , 
nie mogą więc w obronie swej stanąć, ale to 
jes t pewną rzeczą, że p. hr. Krukowiecki jako 
ich obrońca także niem a praw a występować. 
To co oni robić zechcą, co oni robić mają, to 
niech im zostawi, ich zdrowemu zmysłowi. Tu 
chodzi tylko o formalne załatw ienie tej spraw y 
a wszelkie wycieczki po za tę  formalną kwestję, 
nie należą do sejmu. Skończyłem.

P. A b r a h a m o w i e  z. Wnoszę zamknięcie 
dyskusji. P rzy  głosowaniu przez powstanie wnio
sek ten upadł.

P. T y s z b o w s k i .  Pomimo że się zga
dzam z komisją i b ę lę  wotował, aby uiedać po
zwolenia na przeprowadzenie tego procesu, je 
dnak czynię to z innych przyczyn* jak  komisja. 
Nie wchodzę tu  w żadne juryatarje, tylko zapy
tam  się sum ienia swego czy podobna, aby ci 
panowie byli winni ? Na to pytanie ła tw a mi 
się nasuw a odpow iedź: że je s t to niepodobień
stwem. Proszę pauów, ci panowie ta k  zdolni, 
wiedsieli bardzo dobrze jak  rzeczy stoją, i je 
żeliby chcieli tak ie  in teresu  robić, to robiliby 
je we W iedniu a nie we Lwowie, bo ta  takie 
rzeczy nie uchodzą. W iedzieli oni dobrze, że 
tam wielu porobiło miliony a n ik t im nic nie 
mówił, choć to wszystkim było wiadome, a  tu 
taj na fabryce czerlańskiej, gdzie chodziło o 
kilkadziesiąt tysięcy, czyż by naraża li swoje 
imiona i  interesa? Z tych względów będę woto
wał za wnioskiem komisji.

P. S p ł a w i ń s k i .  Nie zabierałbym  głosu, 
gdyby nie był przem awiał p. Tysskowski. Z t-  
bieram więc głos dl itego, bo nie chciałem, aby 
W ys. I tb a -s ta n ę ła  na  tem stanowisku i w tej 
myśii głosowała jak  p. Tyszko wski, gdyż wtedy 
stalibyśmy się trybunałem  sądowym a nie by li
byśmy Izbą. Stoję więc na  stanow isku komisji, 
chociaż zgadzam się nie ze wszystkiem i wywo
dami w sprawozdauiu przytoczonemu Zgadzam 
się tylko ze stroną prawniczą, i tak  się przed
staw ia w tej chwili. Jeżeli weźmiemy ustaw ę z 
d. 3. października 1861 r. i naszą ustaw ę z r. 
1874, to zw łaszcza w ustaw ie z r. 1861 w yra
żało je s t powiedzianem, ie  poseł tyiko wtedy 
może być za przyzwoleniem sejmu a  względnie 
R tdy  państw a aresztow any lub sądownie ściga
ny, jeżeli je s t isto tn ie to ściganie uchwalonem, 
nie zaś w przypadku i  stadjum  takiem , w ja 
kiem właśnie obecna spraw a się znajduje. Gdy
byśmy uchwalili przyzwolenia do ścigania tych 
panów, sąd ten, k tóry  nas dzisiaj pyta o przy
zwolenie, może ju tro  powiedzieć, że nie ma naj
mniejszej podstawy do ś ugania i direm nie, że 
tak  pozwolę sobie powiedzieć, odegralibyśmy 
czystą komedję. Nas się dziś pytają czy woln° 
ścigać, my oświadczamy że wolno, a  popołudniu 
ten sam sąd, który się pytał, powiada, że j 
ma do ścigania najmniejszej podstawy. Musi być 
wpierw skonstatowaaem, że je s t podstaw a w pra- 1 
wna do ścigania, i orzeczenie tojG® 
pewnem i prawomocnem, jeżeli sejm lab Rada: 
państwa za czernś podobnem ma się oświadczyć. 
D >póki jednak nie m a pewnych podstaw, dopóty 
w m erytoryczne załatw ienie spraw y wchodzić 
nie można, a my w tej spraw ie nic wjęcej u- 
czynić nie mf żpmy, jak  tylko orzec tak, jak  to 
uczyniła komisja.

Należałoby jednak do wnioskn komisji do
dać słowa „na te ra s  , ponieważ tam tyiko w 
ogóle je s t powiedziano, że sejm nie jes t w mo
żności złożyć żądanego oświadczenia, a  zdaniem 
mojem nie wypada, abyśny  przesądzali tego co 
się d ile j stanie. Zgadzam sin dlatego z wnios- 
kiem komisji 1 dodaję poprawkę „na teraz."

r  s 2 a ł e k. Obocnie toczy się rozpra
wa ogółu?, przy specjalnej zapytam szan. po- 

■ tłar? f is ta je  przy swej poprawce. Ponieważ 
nikt więcej gło?n ni? żąda, ro eprawa ogólna
zam knięta; p. sprawozdawca ma gło?.

Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i e r .  Tak 
mało zarzutów  było podniesionych przeciw sp ra 
wozdaniu komisji, że rzeczywiście nie ma na 
co odpowiadać, Zwrócę tylko uwagę, że szan. 
p. Krukowiecki zapewne przygotował się z mo
wą na innną ewentualność (wesołość), nie wie
dząc z jakim  wnioskiem komisja wystąpi. P rzy
gotował się zatem, aby wypowiedzieć swoje zda
nie, że jest za wydaniem tych posłów w ręce 
sprawiedliwości, aby nie tamować jej biegu. 
Tymczasem szan. poseł widocznie nie dość uwa
żnie słuchał tego co ja  czytałem, a nie był w 
stanie przeczytać spraw ozdania, k tóre dopiero 
przed chwilą zostało rozdane, nie wiedział za
tem szan. poseł, że my właśnie chcemy przy
spieszyć bieg sprawiedliwości. My nie chcemy, 
aby sąd wydał czemprędzej orzeczenie winy, 
jakby sobie kto może życzył, ale orzeczenie czy 
śledztwo ma być przeprowadzone, czy zupełnie 
zaniechane. W znaczeniu prawnem śledztwo za
niechane znaczy to, jakby  spraw y wcale nie 
było, a proees jeszcze je s t w tem stadjum, że 
to może nastąpić dziś ju tro . Otóż my nie tam u
jem y biegu sprawiedliwości, my jej puszczamy 
wolne wodze.

Gdyby nam wolno było ubolewanie swoje 
wyrazić, to ubolewać by nam należało nad tem,

że proces rozpoczęty był 28, lutego 1878 roku, 
a  zatam ciągnie się dwa la ta  i  3 m iesiące; nad 
tem by też należało wyrazić ubolewanie, że 
spraw a chociaż rozpoczęta w  r. 1878, nie tyczy 
się roku 1878 tylko faktów za rok  1866, 1867 i 
1868 (B raw o!) faktów, k tóre zaszły przed 12 la 
ty, które już dawno m inęły (Brawo! bardzo słu 
sznie I) a gdyby nad czem wolno było ubolewać 
a panow ie, jak  w sprawozdaniu stara łem  się 
być przedmiotowym nie przychylając się an i na 
jedną ani na dragą stronę, tak  i tu ta j z czysto 
przedmiotowego stanowiska ubolewałbym nad 
tym wyrazem, za k tóry  JE . m arszałek przyw ołał 
do porządku, że są to spraw y brudne. Należało 
by w końcu nad tem ubolewanie wyrazić, że 
występują jako oskarżyciele po 12 latach  ci, 
którzy zasiadali na w a iu ea  zgromadzeniu, k tó 
rzy  uchwalali absolatorja i podziękowania wo- 
towali. (W rażenie.) Ale o tem niema dzisiaj mo
wy, wszak my nie rozbieram y spraw y m eryto
rycznie. Na cztm  zaś komisji zależało, to mogę 
z całą otwartością wypowiedzieć. Po za g ran i
cami kraju, niezawodnie gdzie mają wyobraże
nie i pamięć bardzo dobrą, gdzie pam iętają rok 

■ 1873, owe krachy, grttuderstw a i oszukaństwa, 
.porównywają tak  jak  poseł Krukowiecki, to 
przedsiębiorstwo do tam tych.

Otóż aby po za granicam i kra ju  nie miano 
takiego fałszywego wyobrażenia o nas i o n a 
szym kraju , to była może jedyna jeżeli była ja 
kaś tendencja w naszem sprawozdaniu, tenden- 

: cja patrjotyeana, należy nam z całą otw artością 
odeprzeć zdanie, jakoby spraw a by łą  podobnego 
rodzaju grfinderstwem, gdyż tak ie  pogłoski cho
dzą po dziennikach od chwili, k ie jy  spraw a na
b ra ła  rozgłosu. Zważcie boWiem, panowie, co za 
ogromna zachidzi różnica między interesem  czer- 
l*,ń?kim a wszystkiemi interesam i, jakie w W ie
dnia w owym czasie były prowadzone, o k tó 
rych, jak  szanowny p. Krukowiecki powiada, 
że nasza spraw a nabrała  podobnego rozgłosu. 
Tamte grfiuderstwa jakież by ły?

Jeżeli założyciele robili in teresa, cóż oni 
poświęcali, co w yzyskiw ali? Bardzo mało coś 
tylko pro  forma. Wypuszczali akcje nie w m a
tem kółku jak  tu taj, lecz sprzedaw ali je  po ca
łej monarchii, po całym świecie, spekulowali na 
łatwowierność publiczności, gdyż nie oni płacili 
za akcje, ty lko  publiczność. Tamci podnosili kur- 
sa, akcja sprzedaw ali po wyższym kursie, i zy 
skali na tem — a jakżeż się tu  działo? Czyż 
bank anglo-austrjacki i ks. Sapieha apelowali 
do publiczności aby zebrać 2500 sztnk  akeyj?  
Rozebrali je sam i, i z owych 2500 sztuk pozo
stało  dla szerokiej publiczności tylko 269 akcyj. 
Gdzież to jes t porównanie dó owych nw indlów  
wiedeńskich? Któż tu  rezykow ał? sami założy
ciele i sam zarząd. Kto s trac ił pieniądze? sami 
założyciele i sam zarząd. Czyż więc można po
równać ten  in teres, chociaż bardzo nieszezęśli* 
wy —  a komisja nie ta i jak  je s t nieszczęśliwy 
w porównaniu z interesam i, jak ie  robiono W 
W iednin, jak  to był łaskaw ie uczynił p. Kruko
w iecki? Mnie się zdaje, że żadną m iarą n ie go
dzi się tego porównywać, naw et nie wolno I Bo 
jeżeli kto m iał in teres w tem przedsiębiorstwie, 
to silniejszy in teres mieli ci, k tórzy włożyli ka
p ita ła  440 000 złr., aniżeli ci, k tórzy włożył! 
59 000 złr., a powtarzam  co jąż  w sprawozda
niu podniosłem, jakiej by to  trzeb a  było zapą- 
mięt&łości, aby na szkodę cudzych 69.000 złr. 
działać tak  zacięcie, iżby stracić swe 440 000 
złr. (brawo.) A dziś porównywają ten  in teres 
z tamtymi.

Z ia je  mi się, że szanowny p. Krukowiecki 
tak  przygotował się ze swoją mową, (w ypow ie
dział to, z czem się przygotował, że jeszcze ó 
j?duem zapomniał. Gdzież, pytam  się p. Krzko 
wieckiego, wiedeńscy griladerzy i założyciela 
z swych czasów poświęć1 Ji jeden grosz swego 
m ajątku, kiedy towarzystw o upadło? a tu  znaj
duje się założyciel ks. Sapieha, k tó ry  nie uwa
żając na swe akcje, z gotówki, z własnych fun
duszów chce przedsiębiorstwo utrzym ać. P rze
milczałem o tem w sprawozdaniu, lecz powiem 
wam teraz, panowie, co w tych rachunkach z r. 
1872 stoi.

Oto ks. Sapieha dla ratow ania tow arzystw a 
z  własnych fandaszów dał 130 000 złr. Otóż je- 
żrdi założyciela i członkowie zarządu tak  dale
ce poświęcali się interesow i, że nietylko nic nie 
zyskali, ale owszem stracili, to tego in teresu  
z interesam i, jakie były praktykow ane n a  szer
szej arenie więdenikiej w r. 1873, żadną m iarą 
porównywać nie można I (Brawo i oklaski.)

Panom  posłom Tyszkf wskiemu i Stawiń
skiemu nie bęiję odpowiadał, ponieważ wspo
m niał J. e .  Jir, M arszałek że zarządzi szczegó
łową rozprawę. P o sd  Tyszkiewicz chce, abyśmy 
głosowali za ńiewydaaiem  posłów Smarzewakie- 
go i Simona,

Takiego wniosku nie czynimy, a tylko w y
powiadamy, że nie możemy się oświadczyć co 
co śled itw a wstępnego przeciw  posłom Sewery
nowi Smarzewskiemu i Edw ardow i Simonowi, 
ponieważ nie zachodzą w arunki jak ich  do tego 
ustaw a nasza wymaga.

Co się zaś tyczy poprawki przez posła 
Spławińskięgo proponowanej, aby w pierwszym 
ustępie wniosku komisji um ifścić wyrazy „na 
te ra z11 nie ra-gę s ;ę na to zgoizić, a naw et gdy
by s ę gdzie znalazły te wyrazy, to należałoby 
je zmazać, bo rozumie się samo przez się, że 
chociaż nie pozwolimy teraz, to później może
my pozwolić. (Brawo! Oklaski).

JE . hr. M a r s z a ł e k .  Rozprawa ogólna 
zamknięta, przystępujem y do rozpraw y szcze
gółowej, proszę paua ■ sprawozdawcy odczytać 
pierwszy ustęp wniosku.

Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i e z  (czyta): 
Sejm nie jes t w możności złożenia żądanego w 
rekwizycji sądu z dnia 12. czerwca 1880, 1, 
8258 oświadczenia s ę co do śledztw a w stępne
go przeciw po łom Sewerynowi Smarzewskiemu 
i Edwardowi Simonowi.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  Rozprawa o tw arta . 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Poseł Spławiński 
nie staw ia w niosku?

Poseł S p ł a w i ń s k i .  Nie.
JE . hr. M a r s z a ł e k .  Gdy n ik t głosu nie 

żąda, rozpraw a zamknięta. P rzystąp im y do gło
sowania. Upraszam tych pauów, którzy  pierw 
szy u otęp wniosku komisji przyjmnją, aby ze- 
ehoieli powstać. (W szyscy prócz h r. Krukowie- 
ckiego.) P ierw ssy ustęp jes t zatem  przyjęty. 
Upraszam paua sprawozdawcę o odczytanie dru
giego ustępu wniosku komisji.

Sprawozdawca p. Zyblikiewiez (czyta):
2) Posłom Smarzewskiemu i Simonowi słu 

ży prawo wykonywania funkcyj poselskich.
JE . hr. M a r s z a ł e k .  Rozprawa otw arta . 

Czy żąda kto głosn? (Nikt.) Gdy n ik t głosu nie 
żąda rozpraw a zamknięta. Upraszam  tych pa
nów, którzy drugi ustęp wniosku komisji przyj- 
moją, aby zechcieli powstać. (W szyscy prócz h r. 
Krukowieckiego.) Ustęp drugi przyjęty. Trzecie
go czytania Wniosku komisji nie potrzeba, po
nieważ nie je s t on ustaw ą.



Ankieta w sprawie podniesienia 'S T S Z ? *
chowu bydła.

Po zagajeniu zgromadzenia przez namiestnika 
p. radca Orlecki jako referent przedstawił wnioski 
przedłożone w sprawie podniesienia chowa bydła, 
poczem otwartą została dyskusja ogólna. Ke. Sa
pieha zabrał głos i wskazał na rgnbne skutki, ja 
kie wywołać może zamkniecie granicy, jeżeli nie 
będą zarządzone środki odpowiednie celem zapobie
żenia. W stanie gospodarstwa nastąpi niezawodnie 
powszechne wstrząśnieuie, a nstawa o zamknięcin 
granicy przedewszystkiem da się ucznć dotkliwie 
na Podolu i wpłynie radykalnie na gospodarstwo 
gorzelnicf#. Webeo niebezpieczeństwa rgnbnych 
skntków zamknięcia granicy, o półśrodkach nawet 
mówić nie wolno, Mówca poddaje krytyce wnioski 
rządowe 1 akceptnje z nich jedynie pomnożenie eta- 
eyj bnhajów i udzielanie zaliczek na zaknpno jało- 
wnika dla właścicieli większych posiadłości. P rze
dewszystkiem powinno się przyjść z wydatną po
mocą w kapitale, a to bądź przez udzielanie snb- 
wencyj, bądź przez ułatwianie kredytu w pierw
szym rzędzie dla gospodarstw gorzelnianych. Aby 
podnieść chów bydła, trzeba nadto zgodzić się sta
nowczo na zasadę; trzeba ułożyć formalny kate
chizm i subwencjonować tylko takich hodowców, 
którzy zasady w nim zawarte wyznają i przyjmują. 
Kwestję podniesienia chowu bydła nważać należy 
zresztą z dwóch głównych punktów widzenia, a 
mianowicie: u włościan i w większych posiadło
ściach. Wieśniak nie zmieni trójpolowego gospodar
stwa na płodozmlan, i pod tym względem nie na
leży się łudzić nadziejami. Pomnożenie stacyj bu- 
hajów jest wielkiej i praktycznej wsgi. Premie za 
tdntahuie buhajów włościanom, powinny być pod
niesione z BO ztr. na 100 złr. Kastrowanie byków 
powinno być stanowczo przestrzegane. Komasacja
gruntów i  zachęta <1° uprawy roślin pastewnych 
Wiele się mogą przyczynić do podniesienia chown 
Syciła. Mewca wnosi, aby jako porządek dzienny 
obrad przyjąć następujące pnnkta: 1) Inny podział 
stref ę  uwzględnieniem ras i urządzenie obór zaro
dowych ; 2) melioracje, do któiychby rząd ułatwił 
ttulezienie kapitałów ; regulacja rzek ; postaranie 
■ię o instytut melioracyjny i regulacyjny, piecza 
U d  przemysłem rolniczym ; 3) pomoc dla przemy- 
Olę gorzelnianego ; wyjednanie n Bankn anstro-wę- 
^•rskiego, aby warunki kredytowe dla knpców za
stosował także do gospodarzy; 4) kommasacja grun
tów; 5) powołanie do życia zakładów nłatwiającyeh 
kredyt rolniczy ; 6) rozwiązanie kwestyj, czyli w 
■sądowych górskich lasach nie dałoby się zaprowa
dzić noś na wzór t. z. „AlmenwJrthsehaft*.

P. Sznmańczowski podnosi jako główną Pr*jy- 
**ynę małego rozwoju gospodarstw i chowu bydła 
uorm alne położenie kraju.

P. Jaworski wnosi, aby ankieta wybrała sub- 
ksmitet, któryby opracował i przygotował systema
tyczny materjat do obrad i uchwał. W sprawie 
■Ubkomitetu przemawiali dalej pp. Abrahamowicz, 
Gross, Popiel i JE . hr. Wodzicki. Zgodzono się, 
aby przystąpić do wyboru podkomitetn po skończo
nej dyskniji.

W dalszej tedy dyskusji przemawiali jeszcze 
P- E. Wolański, który domagał się, aby środki, 
Jakie zostaną zarządzone, były stafiewere, i p. Po- 
lanowaki, żądając ustanowienia osobnego organu 
Btdzorozega, któryby •Czuwał nad wykonaniem prze
pisów • chowie bydła, a nadewszystko surowego 
przestrzegania, aby granica skoro już ustawa ją  
zamyka, rzeczywiście, faktycznie w najściślejszem 
znaczeniu tego słowa była zamkniętą. Mowea pro
ponuje, aby ustanowiony został osobny korpus Zan- 
darmerji, wyłącznie celem strzeżenia granicy. W 
dalczyi toku rozpraw brali udział pp. Jaworski, 
Gross, Pańkowski 1 bar. Romaszkan, podnosząc 
rozmaite strony traktowanego przedmiotu. Bar. Bo 
maszkan domagał się, aby ustawa o zamknięciu 
grantey była stałą, prowizoryczność jej bowiem 
byłaby ciągłą groźbą a nagłe otwarcie granicy mo
głoby nieobliczone przynieść szkody; dalej żąda 
mówca ustanowienia weterynarzy powiatowych; 
niektórych zmian akcyzowych ; postanowienia, aby 
Za targu wiedeńskim przyjętą została żywa a nie 
martwa waga i w końcu instytucyj wędrownych 
nauczycieli. — Przeciw wędrownym nauczycielom 
oświadczył się stanowczo hr. Stadnicki, a wobec 
przytoczonych przez mówcę argumentów bar. Ro- 
moszkan punkt ten cofoął.

Następnie zgromadzenie przystąpiło do wyboru 
ńkkemitetu. Wybrani zostali pp. Jaworski, Pola- 
nawskl, Bomaszkan, Sapieha i Sznmańczowski. Ze 
■trony rządu weźmie udział w pracach komitetu p. 
radca' namiestnictwa dr. Orlecki, a nądto dla udzie
lania potrzebnych informaeyj pp. radca dr. Decy- 
Uwwiez i naczelny weterynarz krajowy dr. Werner.

szcze swych czynności. Zważywszy, że sprawa 
gminna, wymagająca koniecznej reformy, należy do 
najżywotniejszych dla kraju naszego kwestyj, tru 
dno sobie zaiste wytłumaczyć ten brak gorliwości 
ze strony niektórych panów posłów. Niebawem na
dejdą upały, sianokosy, żniwa — a więe nie będzie 
ochoty i czasu do prac sejmowych, gdyż wielu z 
posłów wybiera się do domu dla czynności gospo
darskich. N il novi aub sole. Tak było za Jana Ka
zimierza gdy szlachta z obezn uciekała do domów, 
a kraj zostawiła na łup najazdu tatarskiego.

* Z powodu wyboru do Bady państwa p. Pu
zyny z okręgu włościańskiego Tłumacz - Nadwórna- 
Bohorodczany, dwaj izraelici zostali oskarżeni o 
przekupstwo głosów wyborczyck.

L i s t  o t w a r t y  d o  m a t e k  i d z i e c i  
p o l s k i c h !  „Matki i dzieci zmówcie za nią Zdro
waś Marja*, słowa te proste a tak rzewnie i wy
mownie świadczące, kim była w życiu i w nie
śmiertelnych pismach swoich dla matek i dzieci pol
skich ś. p. Klementyna z Tańskich Hofmanowa. — 
Obecnie jak donoszą z Paryża, pomnik ten zacnej 
matrony i wybornej autorki na cmentarzu Pćre 
Lachaise grozi npadkiem.

Koszta odrestaurowania i utrzymania tego po
mnika są nieznaczne, bo mają wynosić 400 —500 
zł. w. a. Matki i dzieci polskie! nie dozwólcie by 
ten wśród obcych dla nas cenny pomnik zniszczał, 
ale składając najakromniejsze a liczne ofiary na
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do nkonstytnowania nowego ministerstwa i do zwo-

myślu, w mieście rodzinnem skońezył gimnazjum i K a p u s t a  przeważnie dobra lub średnia,
jeden rok filezofii, poczem na dalsze studja udał C h m i e l .  O dobrym chmielu donoszą nam z 
się do Pragi, gdzie słuchał wykładów Lichfcenfelsa, okolic Dynowa, Uhnowa, Sądowej Wiszni, Bóbrki, 
a następnie do Wiednia. W r. 1836 promowany Kamionki, Litwinowa i Buczacza, o średnim z o- 
został na doktora praw. Za przykładem innych kolicy Bursztyna, Sokołówki i Oleska, Borszczowa, 
rozpłonął Branner miłością ojczyzny i rodzinnej w ogóle dość dobrego urodzaju chmielu w tym ro- 
llteratury i działaj w tym kierunku na kolegów, kn spodziewać się można.
Wstąpił do słnżby rządowej, którą dobrowolnie po- T y t  o ń na Podolu, gdzie go przeważnie u
rzneił w r. 1875. W tym czasie pracą około dobra prawiają, z powodu posuchy średui, a o flance bar-
pospolitego zyskał sobie już powszechny szacunek, dzo trudno.
Szczególnie zajmował się stanem włościaństwa cze-, Ł ą k i .  Stan łąk w ogóle w tym roku jest
skiego, a pisma Jego „Stosunki włościańskie w Cze- mało zadowolniający, dłngo trwające w kwietniu i 
chach* i „Pańszczyzna i jej zniesienie" w pięknem maju zimna na wegetację traw szkodliwie oddzia- 
świetle przedstawiają jego wolnomyślne tendencje, łały, ztąd tylko na mniej niż średni zbiór siana 
Branner cieszył się szczególnie między wiejskiem liczyć w tym roku można. Sianoźęcla na mokrych 
obywatelstwem ogólnem zaufaniem, a w marcu i łąkach już w wielu okolicach ukończone, na łąkaeh 
kwietniu r. 1848 artykułami swemi przyczynił się zaś suchych kosić zaczynają ; o zbiorach siana w 
niemało do uspokojenia umysłów. Wybrano go w późniejszych sprawozdaniach wiadomość podamy, 
kilku powiatach na posła do sejmu. Po czerwco- Robotnik w wieln okolicach jest dość łatwy i 
wych wypadkach w r. 1848 Branner wraz z inny- tani, tylko z okolic Uhnowa, Sokołówki i Oleska, 
mi członkami komitetu narodowego został uwięziony tudzież Horodenki skarżą się na trndność dostania 
i stawiony przed sąd wojenny, uznano go jednak robotaika, cena więc robocizny pieszej w tych oko- 
niewinnym. Po wypuszczeniu na wolność jako poseł licach jest daleko wyższą, ciężki bardzo przedno- 
z przestyckiego okręgu udał się do wiedeńskiej wek u lndn, zmusza go do szukania pracy.
Rady państwa. W rozwiązaniu kwestji zniesienia Szczegółowych wiadomości o stanie zasiewów
pańszczyzny brał nader czynny udział. W ogóle w zachodniej Galicji nie mamy   wiadomo nam
należał Branner do t. zw. czeskiej prawicy, w któ- wszakże, że urodzaje, a szczególniej ozimin nieró- 
rej programie była reforma i wzmocnienie anstrja- wnie są tam lepsze.
ckiej monarchii w duchu konstytucyjnym i federa- g tac j e telegrafu z ograniczoną służbą dzienną
cyjnym. W czasie wiedeńskiej i węgierskiej rewo- otwarte zostały w Rozdole stale, a w Ułaszkow- 
lncji został Branner wraz z ki ku innymi wysłany cacb na czas j armarktu

ci wasze najgorętszą i najwznioślejszą miłością u- £ nowego u 
kochała, 1 Mj m lłotó c l .  .w . i j c l .  '*kochała, i tej miłości cafe swe tycie poswięcna. • » —-  •»
Lwów d. 22. czerwca 1880 r. Dr. Juliust Popiel.] - . r  ° 5 ^  j  • powołał g0 m lnlsteri Ważne wiadomości

Na odrestaurowanie pomnika ś. p. Elementy-1 d_° .Wiednia< przez kilka miesięcy z a -! ĄMA „
ny z Tańskich Hofmanowej, na cmentarzu
t  1 :_    Ti__ 2. TTIawo Pnni ftl

la i. lar . l n i .  i H m M

» .  odrestaurowanie pownik. Z p. ^ j w M S T E ^
. . m „,  nowany adwokatem w Pradre nowotauw został do flaansów nastąpi prawdopodobnie w najkrótszym

Lachaise w Paryżu złożyli Klara PoPieI f ' 82... komisji indemnizacyjnej Rok 1850 skazał go na cza?i e 5 mianowanym będzie członek prawicy 
dziećmi Haleia. Romciem. Włodziem i Bolciem bezczynność polityczną. W r  1860 wystąpił z no- Parlam entarnej, Z którym  Od trzech tygodni to-

«  ,1 wn na poetyczną arenę. Brał’ jako poseł ndział w cZ* 81« rokowania, a  czekano tylko na  powrót
Delegat do Rady państwa z miast Przemyś.- Radgie paft,twa ag do wystaDienia E ^ ,1  ps8j6w C88ar2;a * Czech, aby mianowanie ogłosić. Spra- 

Gródek, dr. Aleksander Di. o rski, złożył mandat czeakich) jakotei  w 8ej mie Uwiecznił się podpisem ** ł est b r- Taaffe te raz  głównie Zajęty, jako 
swój. Jak wiadomo szan. delegat przyjął w swoim | na 8}ynnej deklaracji po|Wff czesklch. Skoro gie spraw ą najw ainiejązą, gdyż prawica kategory-
czasie wybór do Rady państwa tylko na usilne pokazaj0t £e t w 8ejmje c z6gi nie zrobić nie mo- czn*e z a i%dała, aby nie popełniono tego samego

■■ f stronnictwa narodowego. L fł) opn(}eU g0 wraz z JnnymJ w  swarach n8tawo- bł$dn 60 w zeszłym roku, i aby zawczasu m ia-
Jak  wiadomo, przekupniom nie wolno na ta r - ! dawczych występował zawaze za autonomią krajów nowano m inistra , któryby mógł wcześnie ułożyć

gn miejskim knpować towarów przed godziną 10. fa mową ojczystą i ostro gromił tyraDję niemie- bndŻ 8t. i  podatkowe ustaw y W poroznmieniu
t. j. mniej więcej przed porą, do której gospody-Ickich hegemonów. Politik tak kończy nekrolog dr. z prawicą.
nie, rozumie się, jeżeli nie śpią do południa, mogą Braunera: „Był on szczerym patrjotą, 1 całe życie Tymczasem po odrzuceniu projektu do u s t a -  ______ _
zaopatrzyć się w potrzebne wiktuały. Rozporzą- poświęcił indowi i ojczyźnie. Od początku ruchu WJ wyborczej W Oleskim sejmie podali się m i-(d z iś  z iaw ić sie  W Izb ie  I u r
dzenie to jest słusznem, obecnie jednak czybia ce- narodowego stał na czele i wspierał ten ruch ra- o s tro w ie  H orst, S tre a a je r  i  Korb do dymisji, aw oie nrftwo - ł L e n i a  n rzv » ie ri
lu, przekupnie bowiem zbierają się w rannych g o -h ą  i czynem. Naród czeski traei w nim jednego a *daje się, że dym isja przyjętą zostan ie ; l*Oże SWOje Praw o w o żen ia  przysięgi,
dżinach koło rogatek i wykupują od włościan nie- {t  najlepszych synów, dzielnego i nieznuionego szer- j fcd“®gO Korba będzie się s ta ra ł h r. Taaffe ........
sioue na targ towary. Ustawienie kilkn strażników |mjerza praw swoich. Cześć i .ława iego pamięci!" *a t« J ma(5- Pozycja Ziemiałkowskiego je s t wobec
miejskich koło rogatek zapobiegłoby temu, a słu- 1 dymisji S trem ajera bardzo zachwianą, nie w ia-

— ! domo jednak, czy już te raz  nastąp i pożądana
_ i , , .  przez kraj cały zmiana.

u S t l a tw O  p r z e m  l  n a n o © ’. I Jeszcze podczas obrad Rady państw a w ko
łach kom petentnych zamierzano m inisterstw o fi-

19. i 21. bm. zastanawiali się nad tym pro
jektem, i dzisiaj też nad nim obradują. Na 
podstawie ewentualnej opinii delegatów kon
ferencja zapewne jutro wyda uchwalę finalną.

P aryż d. 22. czerwca. W senacie wniósł 
minister sprawiedliwości projekt ustawy o 
amnestji. Projekt ten odesłano do biur, po
czem senat przyjął artykuł 1. ustawy o znie
sieniu uwolnienia duchowieństwa od słnżby 
wojskowej. — Izba posłów obradowała nad 
projektem ustawy o marynarce kupieckiej. 
Nie zaszedł żaden wypadek. —  Dochody 
z podatków niestałych przewyższyły pozycje 
budżetu w pierwszej połowie czerwca o wię
cej jak 18 milionów franków.

Berlin d. 22. czerwca. Izba posłów 
przyjęła artykuł 5. nowelli kościelnej z do
datkiem Stengla, według którego prawa bi
skupa spełniać może w opróżnionych biskup
stwach katolickich tylko obywatel niemiecki. 
Następnie przyjęła artykuł 6. a odrzuciła 
art. 7. i 8. wraz z wszystkiemi wniesione- 
mi do uich poprawkami.

Londyn d. 23. czerwca. Posiedzenie 
Izby posłów; rozprawa nad kwestją Brad • 
laugha (posła, który jako nie wierzący w 
Boga, nie chce złożyć przysięgi poselskiej; 
p. r.) Gladstone oświadcza, że zadaniem rzą ■ 
da jest tylko podać radę, uchwałę Izbie 
pozostawiając. Ateizm nic nie ma do czy
nienia z tą sprawą. Po długiej dyskusji 
przyjęto 275 głosami przeciw 230 popraw
kę Gifforda, według której Bradlaugh ani 
do złożenia przysięgi, ani do złożenia de
klaracji w miejsce przysięgi dopuszczonym 
być nie moze. Rezultat ten opozycja nie- 
zmiernemi oklaskami powitała. Organa to- 
rysowskie uważają ten rezultat za klęskę 
rządu. Gladstone, HartiDgton, Bright, Chil- 
ders, Chamberlain, Dilke, Fawcett, Mundel- 
la i reszta członków rządu głosowali z 
mniejszością. Jak słychać, ma Bradlaugh 

Izbie i upomnieć się o

szne rozporządzenie magistratu przestałoby być ilu 
zorycznem.

Na pomnik i. p. Artura Grottgera złożyli:

W  teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we środę dnia 23. ezerwoa 1880. 

Po raz pierwszy:

S y n  K o r a l i !
_  . . -p. L_ I taca t t  CUUIIIU 2*011 HilUaiBEBlT u-

p. Heiena Piegłowska 5 zł., Karo • S p ra w o z d a n ie  o stanie z«iewów_ zimowych nansów powierzyć panu Smarzewskiemu, k tóry
ska 5 zł., hr. Tarnowski 5 ri. P r y j P h  jarych we wschodniej części Galicji za czas od jako jeneralny referent budżetu odznaczył się 
bności możemy szanowną pnbhczność uwiadomić że ^  do ^  czerwea 188o ^  znakomicie w ielką jasnością i  bystrością umysłu
pomnik dla Artnra Grottgera jest jnż na ukończę 
niu, i prawdopodobnie w jesieni stanie na miej .ca 
przeznaczenia tj. w kościele 0 0 . Dominikanów we 
Lwowie. Mnsimy jednak dodać, że fundnsz na po 
krycie kosztów jeszcze nie jest w zupełności ze

(Dok.) znakomicie w ielką jasnością i  bystrością umysłu
Z .W fc ,  K u lik .,*  . d W e rw  i ,

Komedja w 4 aktach z franensk. Alberta Delpit. 
Początek o godzinie pół do 8mej wieezór.

We czwartek dnia 24. ezerwoa 1880.

BOCCACCIO

brany, i dla tego apelujemy do patrjotycznej ofiar- go stopnia się rozwielmożnił w całym powiecie Ku- J6*1 nnansiw ei. u p ^ n ie  OT. Dunajewski powo- 
noścl publiczności. likowskim, że wszystkie pola przybrały żółtą b a r  ł « J  w s ta ł do W iednia, dokąd przed trzem a

• Brak kąpieli aimajah w M k  naaaam o d - |» s , a im lapaąi 8« » t  .i  «pr.«m  J S f T .  ^
dawna dotkliwie ucznwać się dawał. Iść pieszo na jrczkrzewił, tak gęsto, ze niepodobna go wyplewió,
Walkę, lub do Kisielki, jest rzeczą zanadto ucią- 8*7* l>J^by to nader mozolna i kosztowna praca, 
źliwą — jechać zaś za drogo. Ogólnej potrzebie « ód ł l« ^ * ien! razem * jęczmieniem i owsem i ,

L w ó w , i  Izby handlowej, 23. czerwca.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej gałic. Karola Ludw ika. . 273 50 276 50 

jjWowsko-Czerniow.-Jaska . 167 —  170 —t    ___   v     Poniżej podajemy telegram  o sprostow aniu . .    _
zaradzono obecnie po części. Mamy jnż tusz w ho-1 wpłynie szkodliwie na wyksztateonie ziarna i kło- urzędowem wiadomości W Nowy Pressie poda- ‘ Banku hypot gąlic. no 200 zŁ 300 —- 304 __
telu Angielskim, a przed kilkoma dniami urządzo-18y< Jako na*Jenle olejne dnio soków potrzebujące. nej. C ile z a rty k u łu  Ń. Presty domyśleć się kredyt, galię no 200 złr.* 250  ___ —

Częste deszcze w pierwszej połowie czerwca można, br- Korb m in ister handlu  wbrew w o ła -1 n. L i s t y  z a s t a w n a  z a  100 łr. 
przy upałach bardzo wpłynęły na poprawę zzcze- opinii publicznej a  po myśli Rotszylda, u-] ’ (h«z kuponu bieżaoeeo)

.. r..t—  „u.. „ gól alej zasiewów wiosennych, deszcze te jednak myśUł uwolnić kolej Południową znowu na dłu- Tow. kred. gaUa 5 p re t w. a. . 97 60 98 50
zastępstwie JE . arcybiskupa Wierzchlejskiego chrzcić na^ et w zachodnich powiatach me wszędzie miały gie la ta  od podatkn dochodowego, w zamian Di- ^
b_sa , i .  d.won do b . d . j A o  . i ,  k .M .1 .  S „ c .  P . « ± 5 i  ‘ f  a k i e ś « » .  * 5 5 f t Z *

no wygodne zimne kąpiele natryskowe w łazien 
kach św. Anny.

* W piątek 25. bm. ks. biskup krakowski w
n

okres.
91 —  92 —
97 50 98 50

Jezusa przy klasztorze pp. Franciszkanek N. Sa-1 * “ ieiu! wy’ oąaewej-wiszu., kolej się ma zobowiązać. Na radzie m inistrów  Banku hypot. galio. 6 pret. . 102 30 103 30
kramentn. Ceremonja ta  odbędzie się w tymczaso- B61brki* Blnr8z,tyaa 1 Kamionki Strnmlłowej; z Po- wydobywa dotyczący ak t, przedstaw ia, objaśnią Galie. Zakł. kred. włeŚC. 6 pret. 102 —  104 -  
wej kaplicy przy ulicy Piekarskiej 1. 45 o godzi- doa * ę nawet na posQch«> kt6ra Jarzynom g0 cudownie w wy wodzie kilkogodzinnym, i w nosi, i n .  L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr.

" 1---------z.-*-* .-w -s-i 1 o pozwolenie do traktow ania z koleją. Tymcza- Ogólnego rolniez. kred. Zakladn
 v_ ^ a k i n - h n  xani-ntft-1 ^  Galicji i Bukowiny 6 prcL 92   9 4 __

/■_ IV. O b l i g i  za 100 złr.

nie 5. po południu. szczególniej szkodzi. ___  ___
* Na koncercie. Skrzypek gra właśnie alleoroL /  okolicy-Turza, powiał‘ Staremiasto, donoszą, s ^ T r K r i e g s a u  jako m in ister skw bu  z ip ro te - 

ńmce. -  Czy pan dobrodziej nważa -  mówi ja- r S  >r V°  ^erw ca ciepły t łagodny deszcz stoWał, gdyż pierw szy raz  o tej całej wnżnej 
dś if gomość do sąsiada w krzesłach -  Jak on I odwi!*ył spragnioną ziemię i dla jarzyn ita ł się dla skarbu spraw ie słyszy.. Na to  br. Korb wy-iada w krzesłach -  jak  onK  ", y . f f r *  2 5 . . . \  y L dii skarbu spraw ie biy»*y. m  a r . w j- jademnizacyjne galicyjskie 97 bo o r  an

. I bardzo wieikiem dobrodziejstwem. Wszystko to je- dobTwa dwa, przez br. KnegsaUa podpisane ak- w  , T,f
„dzi. . .  b . . | d„ t  zapł4n(, , rok (en er'osl " S t . r j l t o S w t f i b p w w t ó . z M j . l i . m e  mu ~  T .

znowu nieurodzajem i nędzą. Śdegi, mrozjr i clą- dokładnie. Powstało zdumienie, ale br. Kriegsau t y Ł  . * P° ® pr, 101 — 103 —

pi race,
kiś jegomość do sąsiada 
■ię spieszy ? pewnie
lację... . . .  ■, . ■ .n u vru uiDuruuMjom i nęuz^. odiegi, m ruzj i ci^- dokfaanie. jrowaLsio zusiaieius, u e  ur. n .negaaa t  _ •  wv  ,

* Minister sprawiedliwości mianował sędzię po-Igle zimna w kwietnia imajn tak wstrzymały wszel* oświadczył zimno — Że nie mogąc sam czy tać ' y Krakowa
wiatowego w Łańcucie Józefa Kąckiego radzcą są- jką wegetację, że na dobry zbiór zboża i siana li- ^gzystklegO co podpisuje —  podpisał zapewne! * • Stanisławowa
du krajowego przy sądzie obwodowym w Tarnowie. Iczyć nie można; dotkliwy więc do i dla ehodowców n a  Ślepo, nie sądząc, aby referenci t a - ! rv ,i. . , , M o n i t y .

* Przecież iedna firma lwowska dostanie robo-1 bydła; cała nadzieja na kartofle, które bardzo do- kłej wagi ak ta  mogli mu podsuwać, nie podno-i holenderski
te no za kraiem Starszy radca fcndownictwa, Hen- Ibrze dotychezas wyglądają. tząo ich znaczenia. <,AH*raVitę po za krajem, starszy rauca  |  Według otrzymanych z różnych okolic kraju H

20 50 
25 —

22 —  
27 —

łftiih afeiscifi

sen zdecydował, że nowe m u»u«iW J Wiednht ma wiadomo<c“g o g ó l n y ^  lew óT  p rz^staw U  się ’ d° V Krie«8W
być ozdobione kolumnami z labradoru, urertę ze w » J '  , wyjechał, spraw y m e zadecydowano. Za tydzień
iisr tLłffCr r * .  sSSPĴ SsSŷ s.1

Dnia 23. czerwca.

0 Dzisiaj w teatrze po raz pierwszy „Syn Ko- 
raili*, komedja w 40h akUch z franc. p. Delpit, 
grana z wieikiem powodzeniem w wiedeńskim Stadt- 
teater. Pracą tą ulepiany dotąd prawie autor zy
skał odrazu powszechne uznanie. W wykonania tej 
sztuki biorą udział pierwszorzędne siły naszego 
dnonatn jak panie Aszpergero^a, Nowakowska; pp. 
Łainowskl, Woleński, Zboiński.

■* Zwykłe .posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
we czwartek dnia 24. czerwca b. r. o godz. 6.

wieczorem!
* W poniedziałek odbyło się w sali ratuszowej 

zebranie obywateli miasta, celem zawiązania To
warzystwa Opieki nad ubogimi. Pomimo, iż ta  
•Prawa była kilkakrotnie przez dzienniki krajowe 
gorąco omawiana i polecana, pomimo tak szlache
tnego celu, pomimo że każdy pojedyńczy uznaje po
trzebę zawiązania takiego Towarzystwa, które w 
hżtyeh miastach europejskich juz dawno istnieje, 
uaroazcie pomimo ogłoszeń w dziennikach i plaka- 
*̂■*1 po rogach ulic, zebrało się zaledwie 30 kilku

brador p. Szimsera pochodzi z nad Dniepru. już ■ 7 ^  gQ mUaian0) wyjłtkowo W,JC 0 odpowiedź a  p. P ra U k  odpiera, że pod nieo-
* Moskiewskie objessezjki stają się coraz w ę - “  J J utrzymał; o dobrym rzepaku donoszą nam becn®ść W laśąwego m in is tra  rzeczy tak  ważnej 

cej hardymi i bezwstydnymi. Coraz częściej sły- £ \ ^  Bursztyna, Sokala i Tarnopola, o rozstrzygać m e może. Dzień walnego zgroma- 
°hać ze przechodzą graidcę w celn chwytania prze- | y edQjm z okoUc cbyrowa, Nliankowic, Sądowej dzenia nadszedł, dyrekcja m usiała zawiadomić 
mytników. I  tak przed kUkn dniami przeszli gra- Litwinowa w podhajeckiem, Kopeczyniec; ze ńkcjonarjuszów, że na  podatek trzeb a  część ku-

w ™ f S S * S E Ł - Z . ' £ 3 & i

i, cesarski 
Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

o  — , . , x ;— i ]nŁ liouów w yniesie —  i w Nowej Pressie ukazał się
J o w s i WpowScUi  sw obodnieją t ’eryto- P s z e n i c a. Już z zimy lepiej wyszła niż ‘ gwałtowny a r ty k u ł przeciw  br. Kriegsauowi. 

moskiewskie. — łam znany jest z dawniej- *yto. a w ostatnich czasach dośó znacznie się po-

zaś odebrali przynależną zapłatę.
* Wiadomości policyjne z d. 22. czerwca 

Skradziono: Panu K. C. z pomieszkania pod '

ckiem, Zbaraża, Kopyczyniec, Buczacza, Horodenki p uszczali ; p . r.)
l i  z Pokucia podolskiego, z innych okolic donoszą( W ie d e ń  d. 22. czerwca. Na mocy u-

, „ o średnim jej stanie. 1-91 TTf _ -------- — -■    -  , i Ż y t o  Wprost przeciwne wiadomości odbie- •; . . . . . . . .  . -p, “ »
na Bogdanówce zimowe palto granatowego kolom, c'  do iy u .  Poprawiło się ono również w ni e - . ze d on iesien ie  dzisiejszej „JNowej P ressy *  o
snrdnt letni zielonkowaty, parasol, kluczyk, 20 o- ^t^pyoh okolieaeh, urodzaj wszakże w ogóle mniej T>* J
•ów, 10 widelców, 2 flaszki 1 ^ “ ^ ,  ^ '  niś mierny wypadnie. O dobrem życie denoszą tyl-
dery; — uczniowi gimnazjalnemu D. D. podczas I ko e okoilcy . Turki, Kulikowa i Sokala, ze wszys
kąpieli na Zamarstynowie srebrny zegarek podwój- tklch i ch gtron natomi J. d że iest śre- "  • > . - • • r , ■ - -
n<. v _ ,c  oznaczony nr. I . . . . f . ossą, ze jest sre aaem  p rzy jść  m iało , żadnej n iem a faktycznej

11&81 zanaa.-} i ,podstawy.
ML- P r a g a  d. 22 . czerwca. U łożone p rzez  

tak się po- , R ie e e ra  w otum  m niejszości kom isyjnej w 
sztok TieliznyZerWOneS’°’ dWa leiniB u 1& ’ I prawiło, iż jest daleko lepsze, niż to, co przeorano. | sp raw ie  re fo rm y  w yborczej, będzie ju tro  sej-

S ttrin ik  ' policyjny Sabel p ,Zy » » « t » ^  | j -  . k„ U o 1T ™  Pr“ d 8 ta ,? l>1!?- ™ 0 s t i™>
tarzynę Lnryczyn rodem z Podwiną powiatu Ro i Podoln maiej h b  wcale jde padałyi dosz%) ź e ; aby  sejm  p rzy stąp ił do rozp raw y  szczegóło-

powaźnienia oświadcza „Wiener Abendpost*

_ obecnie prawdopodobnie czasu niema, bo się 
tak zwaną wielką polityką. To szczupłe 

grono wybrało z pomiędzy siebie pana J . Drexlera 
p rz e w o d n ic y ^  obrad a tenże zaprosił p. J . Pa- 
dew klig0 na 8ekrctarza. P. Markiewicz jako wnio- 
akoa»wc» p0 krótkiem przemówieniu przedłożył przez 

.op,acoWany projekt ztatntn. Przystąpiono do 
ogólwj dyskusji, w której zabierali g łos: pp. Piąt-
koWKl,. dąbrowski, Rodecki, Muszyński, Markie- 
włos lmu, UMtępnie na wniosek p. W. Kodeckie- 
go a * poprawką p. Zycha uchwalono wybrać ko
misję z 6, któraby ten projekt statutu przetruty- 
nowała i w przeciąga 14 daiu przedłożyła W. na
miestnictwu do zatwierdzenia. Do komitetn tego 
Wybrano: pp. W. Bodeckiego, Dąbrowskiego, dr. 
Stellę Sawickiego, Markiewicza i Piątkowskiego 
Jeżeliby ktoś z obywateli eheiał zasięgnąć bliższej 
informacji co do tego zawiązać Bię mającego To- 
waiuystwa, zechce aię zgłosić do handlu p. St. 
Markiewicza w rynku L 32 lnb do handln p. J . Ba
cz ewiki ego w rynku 1. 13, gdzie też można dostać 
projekt statntn.

* Miłą niespodziankę uezynił nam p. marszałek 
na wczorajsze® posiedzenia, donosząc, że komisja

nie
3362

kryty ankier o 15 kamieniach, oznaczony nr. I dnje lub złe Zdaje ^  że gogpodarz’e 
2 i literami D. G .; — P5nn K- . ;  Vit | to się pospieszyli z przeoraniem iv ta  n

== x  js-isrts
przeoraniem żyta na wiosnę — 

wiadomość,

-  .  .  -       ‘ 4.UUUIU ui 11. 1UD wcan
hatyńskiego, poszlakowaną o zamordowanie azie jęczmień j egt tylko <fedni— j  r—-— “  ------- , Mfoziuiuu jetni tyizo sream. t wcj nad projektem rząć tym, zważywszy,
cka- Straż policyjna^aresztowała nadto ar ^1 O w i e s .  Toż samo da się powiedzieć o owsie, że obecna ordynacja wyborcza jest już od, _ , •_ " • v o a u i u  u«i putyloumou u unm c. ZiO U»in rn n  d iu juciv |m  »»j  jww ju d  w
sa Marka znanego złodzieja za wałęsan o ? kt6ry w ogóle bardzo dobrze się przedstawia, tyl- j 19  Ja t  n ieustannem  źródłem  w alk  parlam en- 
nocy po nbcach, Simę Katz za kradziez kolczyków, | ko z kllku gtron donogZ4 nam 0 oWgie średnini) z 1 t ^ n y c h

W ied eń  d. 22. czerwca. O stanie grec-
nocy po uuoaou o.uię a a iz  za uraaziez z tllku gtron donoszą nam o oWBie średnim, z
Sussla Kflast icha cyrulika z Głogowa za to ir zW r  wszygtklch okoll żg je8t dobry |nb nawet bardzo 
nie dyplomu lekarskiego, Franciszka Stratę 1 Ja" Idobry.
kóba Kandla za kradzież opończy z wozu na placu G r o c h ,  także bardzo dobrze się przedstawia, kiej kwestji granicznej donoszą do „Polit, 
Zbożowym. H r e c z k a  również dobra; w niektórych o - !Oorresp." z kompetentnego i wiarygodnego

Złożono w policji 2 weksle akceptowane pr kolicach wcześniejsze hreezki przepadły i po raz źródła: Konferencja berlińska nie przyjdą
s s ę  5 » a (, , s s r .  „ k,  fc„ lz o  % b f t ,  u n i i » d» ^
Jas6oru!eZbik7 °tą  t  iC0aty’ “ aIezl0ny ^  S 107 .na  I tylko ^yjłtkow o w niektórych ekoUcach jest do’ 8U Prz f  B ralla8ft ^  K 0QBtant5mop0lu, k tó  
rasolkę białego koloru z ezerwonym szlakiem, zna '  bra przeważnie zaś średnia lub mierna. W V u lh ra to n  się kończy a  ca łe  w ybrzeże

*-■-   * -  naprzeciw wyspy Korfn obejmuje. Zwłaszcza
Włochy sprzeciwiały się tej linii- Natomiast 
ma wszelkie widoki bezspornego przyjęcia 
linia, przez Anglię i Francję zaproponowa
na, która krainę Zagorion przecina i u uj
ścia rzeki Kalamas się kończy. Delegaci d.

lezioną w ogrodzie Jezuickim. M i e s z a n k i  prawie wszędzie dobre.
L e n  i k o n o p i e  bardzo dobrze się przed-

— Dr. Franciszek Branner. Dnia 21. b. m. I stawiają, 
umarł w Pradze dr. Franciszek Branner, poseł sej-1 K a r t o f l e  powszechnie są bardzo dobre lnb 
mowy i do Rady państwa. Był to jeden z najgo-1 dobre, z jednej tylko okolicy Kołomyi odbieramy 
rętszych patrjotów i najwytrawniejszych polityków I wiadomość, że są średnie, na dobry więc nrodzaj 
czeskich. Branner urodził się w r. 1810 w Lito-lich w tym roku Ueayć można.
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9 30 
9 58 
1 57
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5 53 
5 50 
9 40 
9 68 
1 68 
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67 25 58 — 
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 22. Czerwca 1880. 

godzina 2 m inut 30 popołuniu.
Losy kerdytowe 180 50 
Anglo-austr. 135 — 
Kolej Kar. Lud. 275.— 
Kolej Połud. 83 50 
Kolej Elżbiety 190.25 
Węg. Nordostb 149.— 
Węg. obi. p. w zł. 88.25 
Losy 1 r. 1864 174.— 
Renta węg. 6^ * 110.— 
Bankyerein 135.50 
Losy węgier. 114.50

Węgier, kred. 265 25
Uuionsbazk 111 10
Nordbahn 249.50 
Kolej Alfóld. 158 50 
Kolej Lw.-ezer. 168. — 

Wied. Oomunal. 120.75 
Galiz. indemniz. 97.80 
Kolej siedmiog. 107.55 
Losy tureckie 16 95
Sosy. rubel pap. 1.25 35
Marki niemieckie — .—

Usposobienie osłabione.
W i e d e ń  d. 23. czerwca, 

godzina 10 minut 46 przed południem: ' 
Akcje kredytowe 281.— Anglo-austijae. 134.75 
Kolei Kar. Lnd. 274 50 Kolej Połudn. 83 25 
Unionsbank . 111.50 Napoleondor . 9.33
Rosyj. banknoty 1.25ł/i Usposobienie: silne. 

Berlin d. 22. czerwca, 
godzina 5 minut 5 po południa:

Rosyjs. bank. 217.90 Akcje kredyt 490.50
Lombardy 146.— Galicyjskie 119.60
Kolei Rumuń. 55.50 Austr. banku 173.85

K a sa  galic . T o w arzy stw a k re d y to w eg o
Kupnjeje 8prze<L

5°/# Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . • 9i 50 98 —

4°/o Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 91 25 92 —

Lwów, dnia 23. czerwca 1880.

Dr. Józef Dobrzański,
były sekuudarjnsz i asy sten t szp ita la  wiedeń
skiego, odbywszy przytem  3 -letnią p rak tyką M  

j  1 kobiet prof. B rauna, ordynuje
podczas sezonu kąpielowego w K rynicy.

Dr. KARCZ, ul. Wałowa 1. 3, we L w ow ie.
ordynuje oodiiennie ed 8—10 i od 3 - 4  gods. 

zań dla ubogieh codziennie od 9—8 godz. 
we wszelkich chorobach skórnych, zakalenin i osłabienia, 

[Ewentualnie także listownie].
Poradnik mój w powyższych chorobach kosztuje 1 zł. 90 c.
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M A G A Z Y N  S C H A Y E R O W
WE LW O W IE.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanown% Publiczność, ił prósz wytycznego dla 
O a l i e j l  w k ł a d a  k c m h t w e g o

„Perkali‘S „S isirtingów‘S „Calicot44
itp . wyrobów dU  hartow nej i częściowej sprzedaży z c. k . uprzyw. F a b r y k i  
Benedykta Nchrolla syna w Braun aa , udało nam  się  obecnie pozyskać ta k ż e  
SKŁAD KOMISOWY

t^łórirn  ,  Statoicf*j bieritemy
C H U S T E K  d o  n o s a  etc. z  n a j s ł y n n i e j s z e j  f a b r y k i

J. R. SEFTON & Comp. W  Beiast w Anglii.
Otrzym awszy przeto zastępstw o dwóch największych Ud ryk i  sk łady tychże, 

jesteśm y w tn >źności powyższe artyku ły  po znacznie zniżonych cenach sza
nownym naszym odbiorcom polecić.

Wszelkie P Ł Ó T N A  jak  R u m b n r g s k i e ,  H o l e n d e r s k i e ,  S z w e j -  
c a r s k i e ,  S z l ą s k i e  itd . w najlepszej jakości utrzymujemy jak  dotychczas n a  sk ła 
dzie w największym wyborze i sprzedajemy takow e po stałych i bardsa n izk ieh  cenach

uniżeni ftłudcy
M t a r o l  &  J u l i a n  S c h a y e r .2341 2—?
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